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Lwów d. 11. września. 


(Sprawa szacow<nin gimutów. — Pułary. - 
prask. — Sprawy urzędowa.) 


Nowy 


Ponownie zwracamy uwagę na wczoraj- 
Szy nasz artykuł „W sprawie sza 
wania gruntów” -- i spodziewamy się, 
Że ten głos wymowny, na nieprzepartym do- 
wodzie rachunkowym oparty, przebudzi aputję 
ogółu. W prowincjach niemieckich całkiem 


inaczej biorą się do rzeczy; tam cale kumi- 
sje krajowe z Górnej  Austrji, Salcburga, 


Styrji i K: tji zjechały się w Gracu dla 
porozumienia, aby tych krajów nie przecii 
Żono niesłusznie; tam rząd i vbywatel 
działają pospólnie w tym  kierunkn. 
Szląska posypały się skargi i protesta tak 
głośno i licznie, że niepodobna aby ich nie 
słyszano i nie usłuchano  Taksamo va Mo- 
rawie, w Czechach — a nawet nt Bukowi- 
nie, Urzędowa Czernowitcer Ztg. donosi: 

„Na posiedzenia Rady masta Czernio- 
wiec z 0. 2. b. m. przed innewi spr. 
wzięto jako naglącą sprawozdanie ji 2. 
w sprawie ogłoszonego przez komisję kraj 
wą projektu taryfy klasyfikacyjnej wsz, 1 
rodzajów kultury we wszystkich okręgach 
szacunkowych, gdyż z dniem 1i. b. m. upiy- 
wa termin reklamacyj. Przedłożon, przez 
magistrat sprawozdanie wykazuje, że $zato- 
wania dochodu z wszystkich rodzajów kul- 
tury w obrębie miasta Czerniowiec, tak ze 
względu ma stosunki klimatyczne jak i na 
koszta uprawy, Są przesadne W porównaniu 
z prowincją, gdyż postawiono je na równi £ 
najżyźniejszemi powiatami, Kocmańskim i 
Suczawskim; że zatem szacowanie odbyło 
się całkiem dowolnie, i že już samo złanie 
okregu miasta Czerniowiec z okręgiem po- 
wiatu Czerniowieckiego jest krzyczącą Die- 
sprawiedliwością. Magistrat przeto i sekcja 
wnoszą, aby podając motywa i obstając przy 
nich, założyć protest przeciw oszacowaniu 
wszystkich rodzajów kultury, mającemu sin- 
Żyć za podstawę przyszłej regulacji podat- 
kowej. Wniosek ten przyjęto.” 

U nas natomiast panuje niedbałość, nie- 
zdarność, obojętność w tej sprawie, czego 
skutek będzie nie inny, tylko ten, Że w po- 
równaniu z bronionemi statecznie krajami 
niemieckiemi i niemiecko-słowiańskiemi, Ga- 
licja będzie musiała ponosić ciężary zbyt 
wysokie, — zkąd znowu aietylko to nastąpi, 
że z kieszeni obywateli wszelkiego stanu 
pójdą co roku miliony tam, gdzie iść nie 
powinny, zubożając kraj tym sposobem, ale 
to gorsza, mie będzie mogła Galicja podnosić 
się na równi z resztą krajów przedlitawskich, 
że upadać będzie musiała nieuchronnie — 
że spadnie na nas wydziędziczenie z roli 
ojców. I pamiętajmy, że klęski, jakie wów- 
czas dotkną włościanina, przypisze włościanin 
inteligencji, — a co to znaczy, wiemy prze- 
cie aż nazbyt dotkliwie. 


We Lwowie, Czwartek dnia Jk, Września 1878. 


Rok XII. 


GAZETA NARODOWA. 


Wicner Zig. pisze: „Pożary, które w ( sztabowego z inżynierji i jednego oficera z 


ostatnich czasach wybuchały w nadzwyczaj 
wielkiej liczbie, zajmują nieustannie uwagę 
rządu, Chociaż przypuścić można, że władze 
nie zanieńbały żadnego Środka w celu zapo- 
bieżenia požarom wszelkiemi sposobami, wi- 
mo to przecież wezwano jeszcze osobno po- 
wołane w tej mierze do działania organa 
państwowe, ażeby czuwaly nad energicznem 
przestrzeganiem obowiązujących przepisów 0- 
gutowu-policyjnych ze strony autonomicznych 
władz gminnych, Potrzeba starać się o to, 
ażeby gminy, które nie posiadaj ży o- 
gniowych, takowe w miarę możności zakła- 
daly i zaopatrzyły się w polrzebue, należycie 
utrzymywane przyrządy do gaszenia ognia, 
Dalej starać należy, ażeby przynajmniej 
w gminach wiejskich, które nie posiadają re- 
gularnej straży nocnej, lakowa bezzwłocznie 
zaprowedzoną została, ażeby straż ta w od- 
powiedni sposób połączoną została z publi- 
czuą strażą bezpieczeństwa w celu nieustan- 
nego czuwania nad włóczęgami, i ażeby w 
ogóle wydane zostało zurządzenie, odpowiada- 
iące stosunkom miejscowym i wytkniętemu 
celowi. Oczywiście wypada także z jednej 
strony dokładnem pouczeniem i czynnym 
wpływem nakłaniać ludność do jak najwięk- 
szego korzystania z zakładów zabezpieczają 
cych ad szkody ogniowej, a z drugiej strony 
i ieustanmnje uwagę na odkrycie przy- 
vayn pożarów i ich sprawców w celu zarzą- 
dzenia postępowania karnego.“ 

Prask gieldowy idzie dalej swoim try- 
bem, — a oto gotuje się prask kupie- 
tko-przemysłowy, już z natury rzeczy 
okropniejszy od giełdowego, bo dotyka sfer 
pracy rzetelnej, a nie okpiszostwa; dotyka 
robotników, a nie rozbójników ; dotyka tego 
co było i jest rzeczywiście, a nie ilości i 

ielkości imaginowanych. Prask ten nowy 
j ochłonął wiele ofiar w Bernie, Żytawie, 
FTemeszwarze i Peszcie, a jak wykazuje Za- 
gespresse, już io Wiedeń zawadza, i we 
wrześniu zacznie się srożyć. Winą tego po 
części przemożna konkurencja zagranicy, win- 
ne przesadne nadzieje, jakie pod względem 
odbytu w wystawie powszechnej pokładano, 
a niemniej winno sobkostwo wiedeńskich 
potęg finansowych, Zdawało się, że prask 
giełdowy nauczy ludzi rozumu, że zatem ka- 
pitały będą się stręczyć handlowi i przemy- 
słowi, które ich w czasie zapust giełdowych 
otrzymać nie mogły. Ale czy kapitały zni- 
kły, czy coś innego nastąpiło — dość że i 
dzisiaj przemysł i handel nie dostaną pie- 
niędzy na najlepsze weksle niżej 8—8/, pret., 
a zatem podnieść się w żaden sposób nie 
zdołają. 

Od 2. b. m. obraduje w zabudowania 
wspólnego ministerstwa wojny w Wiedniu 
pod przewodnictwem jen. Loosa komisja, zło- 
żona z delegatów obu części monarchii, któ- 
rej zadaniem jest załatwienie kwestji ko- 
szarowej i kwaterunkowej. Minister- 
stwo wojny przeznaczyło do tej komisji jako 
delegatów jednego nadintendenta, oficera 


jeueralnego sztabu. Nadto wysłały na tę 
konferencję oba ministerstwa skarbu i spraw 
wewnętrznych po jednym radcy ministerjal- 
nym i jednym radcy sekcyjnym. Celem obrad 
jest jak największe ułżenie ciężaru kwate- 
runkowego dla ludności. Gminom, które o- 
świadczą gotowość wybudowania koszar, skarb 
państwa podwydszyłby opłatę kwaterunkową 
w ten sposób, ażeby wybudowane koszary 
przynosiły czynsz, odpowiadający wyłożonemu 
na ich budowę kapitałowi. Ponieważ stosunki 
co do położenia, właściwości gruntów i in- 
nych ua uwzględnienie zasługujących czynni- 
ków są różnorodne nietylko w obu poło- 
wach monarchii, lecz prawie w każdej gmi- 
nie, przeto stara się komisja wynaleźć spo- 
sób, któryby uwzględniał te wszystkie sto- 
sunki, a przytemy ani skarbu państwa nie ob- 
ciążuł ani gminom krzywdy mie wyrządzał, 
Jednakże obie strony powinny się przygoto- 
wać na ofiary, jak dodaje korespondent Bo- 
hemii, z którego doniesień te szczegóły po- 
wiarzamy. Komu znane są liczne uiedogo- 
dności, z jakiemi połączone jest kwaterowa- 
nie ierzy i koni nietylko dla posiadaczy 
realności, lecz także dla wojska, ten z pe- 
wnością radośnie powita nadzieję polepszenia 
sytuacji i pragnie, ażeby nowe trudności nie 
opóźniły znowu załatwienia tej sprawy, już 
przed dwoma laty poruszonej. 

Administrator serbsko-węgierskiego pa- 
trjarchatu, biskup Gruicz, bawi w Peszcie, 
dokąd powołany został przez rząd węgierski, 
aby się porozumieć względem usunięcia prze- 
szkód z zwołaniu serbskiego kongresu. Rząd 
miat postanowić, że wybory mają być rozpi- 
sane według ordynacji z roku 1870. Nato- 
miast co do wyboru patrjarchy ma rząd 
trwać przy zasadach „decłaratorium myricum*, 
które przyznaje koronie w razie niejednogło- 
śnego wyniku wyborów, prawo swobodnego 
oświadczenia się za jednym z kandydatów, 
na których głosy padły. 


Ruch wyborczy. 


Zwracamy uwagę komiietów przedwy- 
borezych, że spisy głosów wirylnych z posia- 
dłońci mniejszych nie będą jak przy wybo- 
rach do sejmu ogłaszane w gazecie urzędo- 
wej, lecz że te spisy będą tylko po urzędach 
powiatowych wyłożone przez 8 dni do roz- 
patrzenia. 

Gdy w ostatnich latach bardzo wiele po- 
działów majętnóśti większych tabularnych za- 
szło, więc i głosów wirylnych z mniejszych 
posiadłości znaczna liczba przybyła. Powia- 
towe komitety przedwyborcze jrówinneby już 
teraż zająć się ułożeniem dokładnem wszy- 
stkich głosów wirylnych w każdym powiecie, 
a gdy spisy tych głosów będą wyłożone w 
urzędzie, powiune te komitety sprawdzić czy 
są dokładne, i w razie braków spowodować 
reklamacje. Rzecz ta musi być szybko i e- 
nergicznie przeprowadzona, gdyż termin re- 
klamacyjny jest tylko Bdniowy. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
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Wybory. 


Leniwo szło zawiązywania komitetów 
przedwyborczych pówiatowych i okręgo- 
wych. W wielu okolicach grasująca cho- 
lera przyczyniła się także do tej ospało- 
$ci wyborczej, chociaż główną przyczyna 
była nieruchliwość i apatja osób, to po- 
wołanych do wytworzenia komitetów, to 
zapraszanych do udziału w zgromadze- 
niach przedwyborczych. Jetz teraz już 
ostateczny jest czas, aby wziąć „się do 
wyborów z całą energią. Wczoraj już 
wybory rozpisano, a w czterech do 
pięciu tygodniach mają być przeprowa- 
dzone. Częs jest więc Krótki, i trzeba wy- 
tężyć wszystkie siły, aby rezultat był 
poniyślny. 

Bezpośrednie wybory wniesiuna zo- 
stały przez contralistów, dla rozbicia ua- 
rodowych, przeciwnych im partji i zape- 
wnienia Niemcom absolutnej przewagi w 
Radzie państwa. Przewaga ta opierać się 
ma, według obliczeń niemieckich, nietylko 
na centralistycznych poslach niemieckich, 
lecz i na mniejszościach partyj naro- 
dowych, które to mniejszości Niamey 
przyciągnąć do swego obozu usiłują. 
Mianowicie z Galicji mają świętojurcy i 
żydzi przynajmniej kilkunastoma poshmi 
powiększyć zastęp oentralistów w Wie- 
dniu. 

Rozpatrując sytuację przedwyborczą 
w kraju naszym, widzimy z jednej strony, 
ža część zusczna. żydów oderwała się od 
narodu i zawarła Ścisły sojusz Z najza- 
ciętszymi _ centralistami wiedeńskim. 
Dotąd tego w Galicji nie bywało, żydzi 
szli zgodnie z narodem. Z tego względu 
przybył nam w Galicji nowy przeciwnik, 
z którym się przy wyboracl zmierzyć 
przyjdzie, Nie wątpimy jednak, że przo- 
ciwnik ten prawie wszędzie będzie pokonany. 

Nowy przeciwnik sprowadza zawsze 
i nowych przyjaciół. Tak się dzieje zwy- 
kle w życia publicznem i prywatnem. 
W obecnem położeniu  wynagradzającym 
kilkakrotnie ubytek części żydów z obozu 
narodowego, sprzymierzeńcem naszym są 
Rusini. W ostatnich latach myśl porozu- 
mienia się między Polakami a Rusinami 
powoli wyrabiału sią tak w sejmie, jak 
i po za sejmem, a zawody, których tak 
Rusini jak i Polacy doznali oå Niemców, 
wyzyskujących jednych i drugich, a ża- 
dnym nieczyniących zadość, przyspieszyły 


i wytworzyły to ogólne usposobienie w 
kraju naszym, do zgodnego działania obu 
narodowości. A nawet między świętojur- 
cami kiełkuje to usposobienie i gdyby 
sprawa była zręcznie prowadzoną, tę„obóz 
świętojureów rozpadłby się zupełniegTylka 
chęć dostania się do Rady państwa kil- 
kunasta prowodyrów Świętojurskich utrzy- 
muje jeszeza ten obóz przy Życiu, a hie- 
rarchiczny stosiunok duchowieństwa nadaja 
mu pawno środki do działania. 

Spytaj każdego świętojurca z osobna a 
każdy oświadczać się będzie za zgodnom 
działaniem z Polakami przeciwko Niem- 
com, byla tylko jego wybór był zapew- 
niony. Potrzeba jednak zgodnego działa- 
nia, wstręt do walki braterskiej między 
Rusinami jest tak wielki obecnie, Ża ua- 
wet hierarchiczny stosunek, ma którym 
glównio polegają świętojnrcy, traci siłę 
swoją. Mający więcej odwagi cywilnej 
księża ruscy, usuwają się z pod wpływu 
świętojureów i śmialo i otwarcie stają w 
jednym szeregu z Polakami przeciwko 
Niemcom, a niemający tej odwagi cywil- 
nej- usuwają sią od wszelkiej akcji wy- 
borczej tak licznie, iż świętojarcy nawet 
i dziesiątej części komitetów przedwybor- 
czych nkonstytuować nie zdolali, 

W ogóle więc sytuacja przedwybor- 
cza jest dla nas w Galicji daleko ko- 
rzystniejszą niż w pierwszych chwilach 
przy uchwaleniu ustawy © bazpośrednich 
wyborach spodziewać się możua było. Od 
energii, roztropności i taktu komitetów 
przedwyborczych zależać będzie, ażeby się 
jeszcze pomyślmej rozwinęły. 

Jeszcze uie wszystkie komitety przed- 
wyborcze umiały się zbliżyć do Rusinów. 
W wielu powiatach Rusini czekają tyl- 
ko sposobności, czekają zawezwania, aby 
się porozumieć z Polakami. Nawet w 
tych miejscach, gdzie żydzi na wezwanie 
Central- Wahlkomitetu potworzyli osobne 
komitety żydowskie, rozpoczyna się reak- 
cja w ich gronia własnam Widzą żydzi, 
Że usiłowania ich będą nadaremna, że 
będą pokonani przy wyborach i że bez 
wszelkiego widoku korzyści dla siebie 
narażają się tylko na walkę i nienawiść 
chrześcian, z którymi żyć w spokoju i 
zgodzie nakazuje im  przedewszystkiem 
interes ich własny. Więc poczynają pow- 
stawać przeciwko tym monerom swoim, 
którzy samozwańczo powiązali sią w ko- 
mitety osobne przedwyborcze. W najgor- 
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Kronika krakowska. 


(Apelacja do potomności. — Zwolennik sta- 
rego kalendarza. — Lojalność polączowa Z n- 
martwieniem ciale, — Prośba do magistratu o 
dyspensę, — Dwie rady wojujące, — Sprawa 
Błnazna u obo stron. — Przygotowania na przy- 
jęcia gości, — Bank w sukience i dom w dwóch 
czapkach, — Ciekawości teatralne z dodatkami i 


dodatkami do dodutków. — Cokolwiek o grochn | 


i ścianie). 

Stała mi się krzywda niesłychama, z 
powodu której zanoszę skargę przed trybu- 
nał potomności i całe żyjące pokolenie wzy- 
wam, ażeby pod przysięgą służyć mi raczy- 
ło za Świadki. 

Jeszcze w d. 25. zim. dostrzegłem w 
punkcie nieba, stanowiącym zenit katedry na 
Wawelu, teleskopową płanetę, zwaną Panną 
Wiktorją, i w Gazecie Narodowej z d. 21. 
zm. obwieściłem o tem wrbi et orbi. Tym- 
czasem w tydzień po tem mojem sławnem 
odkryciu, zjawił się jakiś Djabeł nr. 100., 
zapewne ostatni z tych „stu djabłów,* do 
których wszystko co nam się nie podoba od- 
syłamy, i położywszy na sobie dutę 22. sier- 
pnia, doniósł, że ta Panna Wikturja istnie- 
je, a nawet arje z jego brata Roberta špic- 
wać potrafi. Otóż potomność, gdy przyjdzie 
ma Świat i zechce się dowiedzieć co się za 
naszych czasów działo, porówna daty i o- 
skarzy mnie, że ja wziąłem Pannę Wiktorję 
od Djabła.. Pojmujecie, że wobec takiego 
oskarzenia musiałbym się przed potomnością 
zarumienić jak burak, Świadcież mi zatem, 
o czytelnicy, że potomność niesłusznie mnie 
oskarzyć zamierza, albowiem właśnie Dja- 
bet Pannę Wiktorję wziął odemnie. 

Prosząc was o oddanie tego Świadectwa 
prawdzie, ostrzegam zarazem, Że mi nie 
idzie bynajmniej o szkody i stracone, korzy- 
ści. Nietylko nie gniewam się o to, że Dja- 
bet Paunę Wiktorję wziął, ale owszem cie- 
szę się z tego i radbym, żeby ją w swych o- 
bjęciazh jak można najdłużej zatrzymał, a wiem 
Że wraz ze mną Życzy sobie tego także cała 
dyecezja krakowska, — idzie mi tylko o 
skonstatowanie faktu, że Djabeł w bieżącem 
stuleciu niewiadomo z jakiej przyczyny sto- 
suje się do starego kalendarza, gdy ja je- 
stem zwolennikiem  gregorjańskiej reformy; 
co się zaś tyczy Panny Wiktorji, pragnę 


mieć dowód, że mogłem ją wziąć z nadwa- 
welskiego zenitu, ażeby ją posłać do Djabła, 
ale wcale nie myślę odbierać jej od Djabła, 
ażeby ją napowrót w zenicie podwawelskim 
umieszczać. Inne tam gwiazdy być powinny, 
i będą pewno, gdy Kiedyś pod infułą na 
Wawelu będzie duch inny i inba osoba. 
Wypowiedziawszy tę protestację jednym 
tchem, pozwólcie, że wypocznę przez chwilę, 
bo zmęczony jestem nad wyraz. Dawniej by- 
ło ze mną inaczej i całą kronikę mogłem 
wyrecytować bez spoczynku, ale teraz jako 
lojalny obywatel, zastosować się musiałem 
do odezwy magistratu, która nam kazała 
zachowywać najściślejszą wstrzemięźliwość w 
jadle i piciu, i od tygodnia tak się wycień- 
tzyłem, że ile razy przechodzę ulicą Żydow- 
ską, na której zawsze próżnych trumien peł- 
no, lękam się Żeby mnie za nieboszczyka 
nie wzięto i do której z nich nie włożono. 
Tiapiąc żak ciało, Świetnemu magistratowi 
gwoli, nie mało także i mózgu sobie nasu- 
szę, żeby dojść, na jaką też intencję Świetny 
magistrat skazał nas na ten post czterdzie- 
stodniowy ? Na intencję odwrócenia cholery? 
zapewne nie, bo cholera jnż raz się od nas 
odwróciła, więc gdyby sią odwróciła drugi 
raz, to znów byłaby do nas frontem., Na 
intencję zabezpieczenia miasta od napadu 
Tatarów ?... zapewne także nie, bo mamy ko- 
nika zwierzynieckiego i utrzymujemy go na 
to, żeby Tatarów, którzy chcą napaść na 
Kraków, zgrabnie wyprowadzał w pole... Mo- 
że na intencję zbawienia duszy?.. i to za- 
pewne nie, albowiem wcale jest co innego 
zbawić czyją duszę, a kogoś głodem duszy 
pozbawić... A jeżeli to niema być ani od 
cholery, ani od Tatarów, ani oł ognia pie- 
kielnego, to proszę mi posiedzieć, od czego 
nam magistrat przepisuje posty, dlaczego 
skazuje nas na schudnięcie?,. Na co nam 
się przydadzą aleje na Plantacjach, porozsze- 
rzane przez dr. Kromera, jeżeli nie mamy 
być korpulentni jak tenże dr, Kremer, lecz 
cieńcy jako tyczki grochowe ?,. Na co nam 
się przydadzą wodociągi, 0 których myśli 
komisja uporządkowania miasta, jeżeli nam 
niema być wolno gasić pragnienia wodą, 
którą w sobie w nich wyobrażamy ?.. Niech 
zresztą poszczą ci którzy mogą, Jeżeli im się 
tak podoba; ja wiem, że dłużej nie wytrzymam, 
bo już wyglądam jak pierwiastek sześcien- 
ny z siebie samego. Błagam cię zatem, Swie- 
tny magistracie, wejrzyj na mnie i z wyso- 
kości swej biskupiej władzy spuść mi dy- 


spensę choć na jedną porcje bifsztyku i dwie 
szkłanki wody sodowej bcz żadnego soku 
codziennie, w przeciwnym razie, świetny ma- 
gistracie, nie miej mi za złe, że się tak nie- 
lojałnej niewstrzemięźliwości dopuszczę i bez 
twojej dyspensy pomieniony bifsztyk spożyję, 
wodą z winem czerwonem popijając, a po- 
krzepiwszy się w tem sposób zdołam może 
zdać sprawę z wielkiej wojny o zasadę, któ- 
ra się toczy obecnie pomiędzy naszą Radą 
miejską, a Rada szkolną naszego miasta. 

Wojna o zasadę, arcyrzadka to rzecz w 
naszych czasach, w których już tylko o oso- 
by walczyć umiemy, konstatuję zatem prze- 
dewszystkiem, Że walka taka jest dla obu 
stron spór wiodących chwalebna, i przykła- 
dem dla Galicji, oraz dla całej reszty świata 
być powinna. 

Zasadą, o którą bój się toczy, jest ma- 
ksyma, Że posady wszystkie w ogóle, a w 
szczególności te, których piastonowie mają 
mode pokolenia uczyć rozumu, nie powinne 
być dawane drogą rozmaitych faworów i 
sztucznej eliminacji współzawodników, tak 
jak np. ks. Goljanowi ma być daną posada 
proboszcza u Panny Marji, lecz drogą kon- 
kursów dla każdego otwartych. 

W imię tej zasady Rada miejska wypo- 
wiedziała wojnę Radzie szkolnej, która posa- 
dy nauczyrielskie i inne w szkole żeńskiej 
na Podwalu prowizorycznie i bezkonkursowo 
obsadza, i przyznać tez trzeba, że Rada 
miejska ma najzupełniejszą słuszność. 

Ale znowu Rada szkolna przedstawia 
świadectwo, powagą p. Muczkowskiego nota- 
tjalsie stwierdzone, że jeszcze przed dziesię- 
cja miesiącami wzywała Radę miejską 0 roz- 
pisanie konkursów, a gdy Rada miejska nie 
dala znaku życia, cóż miała począć biedna 
Rada szkolna, jeżeli nie obsadzić tymczasowo 
i bez konkursu te posady, których obsadze- 
nie było koniecznem ? 

Sądząc chłopskim rozumem, który jest 
podobno najrozumniejszy, trudno powiedzieć, 
żeby i Rada szkolna nie miała nejznpełniej- 
szej racji. 

Mamy zatem w Krakowie wojnę zaciętą, 
w której obie strony mają słnszność, có w 
żdym razie do szczególnych fenomenów 
y. We czwartek na posiedzeniu Rady 
miejskiej stoczoną została walna dwugodzinna 
bałalja, w której mnóstwo wniosków poległo, 
aż nareszcie zaWartem zostało zawieszenie 
broni, na warankach dla obu stron korzy- 
stnych. Zasada, w obronie której wystąpiła 


Rada miejska, została ocałoną w pewnej 
części, i w pewnej części także ocalała prak- 
tyka, której się trzyma Rada szkolna, gdyż 
na posady dyrektora i prefekty mają być 
rozpisane konkursa, a ro do posad nauczy- 
cielskich ma być utrzymane prowizorjum, aż 
do jakichś tam lepszych czasów. 

Ztąd wynika, że w wojnie, w której obie 
strony miały słuszność, obie też strony zwy- 
ciężyły, a tem samem świętej sprawiedli- 
wości, podwójnie stało się zadość. 

eby zobaczyć takie dziwo, trzeba do 
Krakowa przyjechać — na innych punktach 
globu jeszcze się nigdy nie przytrafiło nic 
podobnego. 

Przyjeżdżajcie więc do Krakowa wy Kra- 
kowianie przedewszystkiem, przyjeźdżajcie i 
wy, którzy tylko przejazdem macie zwyczaj 
zawadzać © naszą stolicę, bo nam się juź beż 
was ztęskniło, Wszełkie przygotowania na 
wasz przyjazd pokończyliśmy już lub koń- 
czymy. Bank galicyjski przybiera się w no- 
wą sukienkę na powitanie wasze, a w kasie 
swojej robi miejsc* na pomieszczenie kapita- 
łów, jeśli wam jakie po kuracji wodnej i wy- 
stawie wiedeńskiej pozostały. Komisja sani- 
tarna wypędziła cholerę za rogatki, zamyka 
szpitale, udzieła nieograniczone urlopy armii 
doktorów, pozostawiając tylko doktorandów 
na pobojowisku, ażeby pilnowali czy któremu 
z nieboszczyków jeszcze się co nie należy od 
medycyny, a w zamian za „zamknięte przy- 
bytki dla chorych piętrzą się nowe domy, i 
nowe piętra na domach starych na pomie- 
szczenie tych, «o chorobę swoją gdzieś dale- 
ko wywieźli i powrócą zdrowi a krzepcy. 
Niektóre z tych nowych budynków odzna- 
czają się architekturą jakiej oko nie widzia- 
ło, o jakiej ucho nie słyszało. Pod tym wzgłę- 
dem zasługuje szczegółniej ra uwagę dom w 
dwóch czworograniastych czapkach, wysta- 
wiony na Plantacjach pomiędzy dyrekcją To- 
warzystwa wzajemuych ubezpieczeń a łazien- 
kami Marfiewicza, które się przedzierzgnęty 
w hotel, zwany „Krakowskim“ dla odróżnie 
nia od innych hoteli, które są także krakow- 
skie, — odznacza się również pyszna altana, 
budka na wodę sodową czy innego rodzaju 
zabudowanie, przyczepione do gmachu szko- 
ły Św. Anny. Piękną i oryginalną jest ta 
altana, czy to coś, nikt temu z pewnością 
przeczyć nie będzie, ale dom o dwóch czep- 
kach  niezaprzeczenie oryginalniejszy, pię- 
kniejszy i praktyczniejszy. Dotąd domy ły- 
semi świeciły dachami, i nikt się nie zatro- 


szczył, że mogły podostawać kataru, myśmy 
dopiero wpadli na pomysł zabezpieczenia ich 
od tej niemiłej przypadłości przez nakrywa- 
nie czapkami. Na przyszły rok spróbujemy 
czyby nie można także pokrywać dachów ka- 
mienicznych cylindrowemi kapeluszami, a gdy 
i to okaże się równie gustownem i prakty- 
cznem, postaramy się 0 przywilej wyłączno- 
Ści na architektoniczne czapki i kapelusze, 
ażeby nikt w innych miastach nie mógł ich 
naśladować bez naszego pozwolenia. 

Nie dosyć na tych przygotowaniach. 
Teatr zapowiedział, że zrobi sobie dziesięcio- 
dniowe ferje, aby się wyświeżyć dla gości i 
dla marnotrawnych synów, którzy mają po- 
wrócić na ojcowskie łona Krakowa. Po tych 
krótkich ferjach, w odmuchanej i wychu- 
chanej sali ukażą się oczom widzów: wesoły 
Zyzio, pieszczoszek pani Melletowej z War- 
szawy, któremu wszyscy sędziowie konkurso- 
wi przyznali jednomyślnie wiele scenicznego 
humoru; poważna uwieńczona Rognieda 
w tragicznych szatach z pracowni Tomasza 
Olizarowskiego w Paryża, a wreszcie posą- 
gowa Medea, dłuta Grillparzera, przeko- 
pjowania z oryginalnego modelu przez pana 
Sabowskiego, kolegę Pytagorasa, W dodatku 
do tego wszystkiego teatr obiecuje ułatwić 
nam zaznajomienie się z Pensjonarkami, 
o tem jednakże mówi się tylko pod sekre- 
tem, osobom, które są takich znajomości 
więcej spragnione — w suplemencie zaś dlo 
powyższego dodatku mamy dwie autentyczne 
panny Urbanowiczówny, gdy inne miasta, np. 
Poznań, kontentować się muszą jedną, i to 
podrobioną bardzo niezgrabnie. 

No, czytelnicy, jejeli po przeczytaniu 
tej długiej listy niespodzianek, jakie przygo- 
towujemy lub przygotowaliśmy już dla spo- 
dziewanych gości i wracających letnich eks- 
kursjonistów, nie przyszła wam ochota wy- 
brać się do Krakowa chociaż na tydzień, 
to... niech to będzie bez, urazy waszej... ale 
wam wyznam, że musicie być ścia 
słowa są grochem. Ah!.. lecz j ś 
Ścianą, to tembardziej wiuniście przybyć do 
Krakowa, bo my tu na ściany kładziemy 
czapki, a gdzież indziej taką o ich zdrowie 
okazują troskliwość ?... 


Kraków, 8. września 1873 r. 
Omikron, 


szym więc razie wielka część żydów po 


miastach cofnie się zupełnie od udziału 
przy wyborach. 
Jeszcze raz powtarzamy,  źręczne 


kierowanie przedwyborczą akcją przez 
centralne komitety wyborcze, wysełanie de- 
legatów na prowincje dla zwracania uwagi 
komitetów miejscowych na błędy, które 
popełniono, niewciągając szersze koła wy- 
borców a mianowicie w niektórych oko- 
łicach Rusinów w agitację wyborczą; 
roztropne stawianie kandydatów, ruchli- 
wość i energia miejscowych, okręgowych i 
powiatowych komitetów, zawiązywanie pod- 
komitetów po kilka w każdym powiecie, 
mianowicie w okręgach sądowych, przyczyni 


się niezawodnie do pomyślnego rozwoju 
przedwyborczej akcji, tak, że do wybo- 
rów stanąć będzie można już z pewno- 


ścią zupełnego zwycięztwa. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 5. września. 


(%), Dzień wczorajszy, rocznica ogłosze- 
nia republiki, przeminął jak najspokojniej w 
całej Francji. Rząd zawczasu zabronił odby- 
wać manifestacje, uczty i zabawy publiczne. 
Skończyło się tylko na prywatnych zebra- 
niach, w familijnem kółku republikanów, Bo- 
giem a prawdą niema czego się cieszyć, bo 
rocznicę republiki zaledwie jeden dzień od- 
dziele od strasznej klęski, jaką poniosła 
Francja pod Sedanem. 

Dla stronnictwa bonapartystowskiego 4. 
września jest większą porażką, niż przegrana 
pod Sedanem. L'Ordre, la Patrie, le Pays, 
łe Gaułois i tutti quanti jak wilki zawyły i 
jęły oszczekiwać republikę, „tę najszkara- 
dniejszą zbrodnię dzisiejszego wieku.* 

Z paryskich republikańskich dzienni- 
ków tylko jeden Siecle obchodził wczorajszą 
uroczystość, i dlatego dzisiaj nie wyszedł z 
druku. 

Podróż Wiktora Emanuela do Wiednia 
i Berlina zapełnia kolumny tutejszych dzien- 
ników, i stanowi niewyczerpany przedmiot 
do rozmów politycznych. Wszyscy przyznają, 
że ten nowy zjazd monarchów jest podjęty 
w celq zapobieżenia pewnym wypadkom, 
któreby zajść mogły po objęciu władzy we 
Francji przez stronnictwo, oddane interesom 
stolicy apostolskiej, a głównie pragnące przy- 
wrócić doczesne panowanie papieżowi. W po- 
dróży Wiktora Emanuela upatrują odpowiedź 
gabinetu włoskiego na pogróżki tutejszych 
klerykałów i legitymistów, którzy Śmiało gło- 
szą, Że pierwszym obowiązkiem Francji, od- 
rodzonej przez monarchię, będzie przywróce- 
nie papieżowi władzy doczesnej 1 zniszczenie 
jedności włoskiej, dokonanej pod opieką 
Prus. 

Trwoga ogarnąła obóz klerykalno-legi- 
tymistyczny na wiadomość o zbliżeniu się 
trzech dworów. Cieszono się, wiele sobie 0- 
biecywano od Austrji, przychylnej zjednoczo- 
nemu domowi Burbonów, i jakoby gotowej 
poprzeć przywrócenie prawowitej monarchii 
we Francji. Dzisiaj widzą, że był to tylko dy- 
plomatyczny wybieg ze strony Austro-Wę- 
gier, które mało się troszczą 0 formę rzą- 
du we Francji. Przez czas niejaki okazywały 
przychylność dla hrabiego de Chambord, a 
obecnie sypią komplemente dla marszałka 
Mac-Mahona, prezydenta republiki. Właśnie 
cesarz austrjacki grzecznie zaprasza go do Wie- 
dnia na wystawę. Ministerstwo znajduje się 
z tego powodu w wielkim kłopocie: niewia- 
domo jak postąpić, odrzucić, czy przyjąć ce- 
sarskie zaproszenie? Jeśli marszałek poje- 
dzie do Wiednia, to cesarz przyjmie go jako 
prezydenta republiki, nie zaś jako Króla 
Francji, a jeśli nie przyjmie zaprosin, to wy- 
rządzi afront Austro-Węgrom (?) 

Książę de Broglie ma przed sobą liczne 
trudności do pokonania, i przewidują, że je- 
zuici ze swemi modłami i pielgrzymkami nie 
myciągną go z tej matni. Przyjaciele Thier- 
3a, a z nimi i większość narodu, uznają, że 
nad republikę nie masz innego sposobu oca- 
lenia Francji. To pewna, że już niepodobna 
myśleć o przywróceniu monarchii z bożej ła- 
ski. Nastąpią obecnie próby z monarchią 
konstytucyjną. Orleaniści głośno prawią, że 
zjazd trzech monarchów posłuży im za lek- 
cję, dając do zrozumienia, że prawowita mo- 
narchia, jezuickim pokostem powleczona, nie 
posiada warunków bytu. 

Tymczasem rząd rozciąga swą Żelazną pra- 
wicę ma dzienniki republizańskie. Jakby na- 
igrawając się z republiki, jenera? Ladmirault 
dekretem z czwartego września zabronił wy- 
dawać dzienniczek Le Peuple Souverain, 
codzień wychodzący przy piśmie Le Rappel. 

Le Peuple Souverain sprzedawał co- 
dziennie blisko sto tysięcy egzemplarzy; 
miał liczny odbyt nawet pomiędzy włościa- 
nami bretońskimi, znanymi z przywiązania 
do monarchii. Dwaj deputowani prawicy, jak 
donosi Courrier de Parts, robili nawet przed- 
stawienia rządowi, że prasą republikańska 
używa wielkiej wziętości między ludem wiej- 
skim. Jak się zdaje, to było powodem 
zgładzenia dziennika Łe Peuple Souverain, 
chociaż dekret, zwykłym trybem, oskarza go 
o nienawiść i wzgardę dla rządu. 

Niedawno temu, policja tutejsza zabra- 
ła także książkę, napisaną przez pana Dau- 
ban pod tytułem: Łe fond de la société pen- 
dant la Commune. Autor znany jest jako 
zacięty nieprzyjaciel komuny, ale jako dzie- 
jopis okazuje się sumiennym i bezstronnym. 
Pan Dauban w dziele swojem ośmielił się 
skrytykować sądy wojenne, które hurtem 
skazywały Paryżanów na Śmierć. Dalej au- 
tor przypisuje powstanie marcowe stanowi 
moralnemn klas wyższych, które wówczas 
dzierzyły władzę kraju. Nareszcie pan Dau- 
ban nmieścił na czele swego dzieła rycinę, 
wyszłą w 1870 w Prusach, a która przed- 
stawia pożar Paryża. Ztąd domysł, że Pru- 
sacy przyczynili się poniekąd do spalenia 
stolicy Francji. Dla tych przyczyn Książka 


paua Dauban została skonfiskowana. Zarówno 
była ona nieprzyjemną dla francuzkiego jak 
pruskiego rządu. $ 

Thiers bawiący w Lucernie odbiera li- 
czne manifestacje od Szwajcarów i od Fran- 
cuzów, tam osiadłych. Dzienniki orleanistow- 
skie, jak Le Journal de Paris i Le Soleil 
nie mogą znieść przyjęcia, jakiego Thiers 
doznaje w kraju i za granicą. Tak samo bo- 
napartyści, którzy się nie powstydzili na- 
zwać Thiersa ajentem Bismarka. Dzisiaj te 
sa same piśmidła wrzeszczą, że Thiers prze- 
bywając w Szwajcarji miewa stosunki z człon- 
kami internacjonału! .. 

Od dwóch dni mamy tu cholerę, która 
jeszcze się nie rozwinęła na dobre. Pojawi- 
a się najprzód w Hawrze, później w Rouen, 
aż nareszcie przywędrowała do Paryża. Aka- 
demia medyczna postanowiła wziąć się do 
niej szczerze, a czas jesienny, dość chłodny, 
nie pozwoli jej usadowić się we Francji. 


Przegląd polityczny. 


Przybycie króla Wiktora Emanuela do 
Wiednia nastąpić ma dnia 17. bm., a w Ber- 
linie spodziewają się powitać go w dniu 25. 
bm. Zapewne drugi termin odwlecze się nie- 
to, gdyż w samym Wiedniu zabawić ma król 
1—8 dni. Z Rzymu donoszą, iż tamtejszy 
poseł francuski, Fournier, otrzymał polecenie 
od swego rządu, iżby zapewnił hr. Visconti 
Venostę, Że rząd francuski nie podziela za- 
patrywań klerykalnych dzienników, i dlatego 
w podróży króla włoskiego nie widzi dla 
Francji niebezpieczeństw. Znaczy to robić do- 
brą minę w przegranej partji. Odpowiedzią 
na to może być urzędowy artykuł, jaki zamie- 
szczą Nazione: „Podróż króla włoskiego do 
Niemiec jest zakładem i gwarancją pokoju 
dla Włoch i całej Europy, jeżeli, co jest 
prawdopodobnem, monarchowie Niemiec, 
Włoch i Austrji zgodzą się na wspólny układ, 
gwarantujący im wzajemnie prawa i teryto- 
tja, i w państwach swoich zredukują armię 
na stopę wymaganą jedynie względami bez- 
pieczeństwa wewnętrznego.“ 

Zdrowie papieża ma się znów znacznie 
pogorszać, Przeszłej niedzieli przyjmował je- 
szcze papież, ale nazajutrz tak osłabł, iż za- 
powiedziana konferencja musiała być odwo- 
łaną. Stan jego w dniu tym był przerażają- 
cy. W Watykanie panowała ogólne zamie- 
szanie; obawiano się najgorszych następstw ; 
tokolwiek bowiem donoszą dzienniki klery- 
kalne i ajencja Stefaniego, zdrowie papieża 
jest w stanie rozpaczliwym. Jestto powolny 
rozkład życia. Wątpią, ażeby przeżył zimę. 

Salmeron upadł, Wychowaniee szkoły 
Krausego nie chciał w żaden sposób przy- 
stać na karanie śmiercią federalistycznych 
powstańców. O ile był przeciwnym amnestji, 
projektowanej przez Orensego w imieniu le- 
wicy, © tyle przenosi ustąpienie, aniżeli po- 
łożenie swojego podpisu pod wyrok Śmierci. 
dJestto doktrynerja, na której źle wyjdzie 
Hiszpania. Wątpimy bowiem, czy następca 
Salmerona Castelar będzie miał tyle ener- 
gii a właściwie szczęścia. 

Oto telegramy, przedstawiające history- 
czny przebieg ministerjalnego przesilenia: 

Madryt 5. września. Dziś o tej wieczór 
zgromadziły się kortezy na tajne posiedze- 
nie. Castelar rzekł: Jeżeli cała Europa sta- 
nie się reakcyjną, liberaliści hiszpańscy mu- 
szą zjednoczyć usiłowania swoje, aby poko- 
nywać karlistów. Salmeron oświadczył, że od 
20 lat przemawia za zniesieniem kary śmier- 
ci; ale zbywa mu na powadze moralnej, aby 
to jego przekonanie było zastosowanem. Są- 
dzi przeto, Że wypada mu usunąć się, a by- 
łoby dobrze, gdyby Castelar zajął jego miej- 
sce. Rios-Rosas rzekł: Większość kortezó w 
reprezentuje kraj: musi ona postępować da- 
lej na drodze rozpoczętej za ministerstwa 
Salmerona. W końcu Castar zażądał 24 
do 48 godzin zwłoki. 

Madryt 6. września. Wczoraj wieczór od- 
było się zebranie większości kortezów. Ca- 
stelar oświadczył, iż przyjmie naczelnictwo 
władzy wykonawczej pod warunkiem, jeśli 
otrzyma władzę rozciąglejszą. Wniosek de- 
putówanego Prefinno w tym duchu postawio- 
ny, przyjęty został jednogłośnie przez 108 
obecnych deputowanych. 

Madryt 6. września. Na zgromadzeniu 
większości Castelar postawił niezbędne wa- 
runki, pod jakiemi gotówby podjąć się ste- 
ru rządu. Ządał on, aby zwrócono rządowi 
prawo łaski, tudzież aby umocowano go do 
użycia przeciw karlistom wszystkich wojsko- 
wych, których będzie potrzebował. Rządowi 
ma również służyć prawo podwyższenia sta- 
nu armii w razie potrzeby, uorganizowania 
milicji i zabezpieczenia 500.000 karabinów 
dla uzbrojenia jej, zaciągnienia pożyczki 
400 do 500 milionów (realów czy pesas ?) 
czy to drogą przymusową czy też inną dro- 
gą; następnie prawa zawieszania rękojmi 
konstytucyjnych i zawieszania ajutanmien- 
tów i deputacyj prowincjonalnych. Wniosek 
w tym duchu postawiony przyjęty został je- 
dnogłośnie 108 głosami. Alkad madrycki oz- 
najmnił ministrowi spraw wewnętrznych, że 
ajuntamiento i ochotnicy postanowili u- 
trzymać porządek i wspierać uchwały kor- 
tezów. — Wszyscy deputowani z Porto-Rico 
głosować będą na Castelara. W kortezach 
naradzano się nad wyborem naczelnika wła- 
dzy wykonawczej. Wybór Castelara jest za- 
pewniony. Mówią, że Espartero mianowany 
będzie naczelnym wodzem wojsk, Serrano 
dowódzcą armii północnej, Manuel Concha 
dowódzeą armii katalońskiej. W Madrycie 
panuje spokojność. Kilka grup przed pała- 
cem kongresu rozeszły się same. 

Madryt 7. września, Castełar wybrany 
został 133 głosami prezydentem władzy wy- 
konawczej; przeciwnik jego Pi y Margall 
otrzymał 67 głosów. 

Madryt 8. września, Castelar ukazał się 
z ministrami w Izbie kórtezów ; przyjęto 
ich oklaskami, Castelar wyłuszezył polityką, 
jakiej się chce trzymać i w końcu rzekł : 

uropa uzna republikę hiszpańską, jeżeli ta 
ędzie umiała zjednać ustawom  uszano- 
wanie. 
Donoszą, że Don Karlos chciał 29. sier- 


pnia przekroczyć Ebr, ale go ochotnicy z 
Viana tak długo zatrzymali, dopóki nie nad- 
ciągnęły dwie kolumny wojska jenerała Bre- 
gus i Die odparły go wraz z jenerałami Elio 
i Dorregaray do Santa Cruz de Campera. 
Jenerał republikański Santa Pau obsadził 
Murietę. Inne kolumny z Maesla nadciągną- 
wszy, odparły dalej karlistów. Republikanie 
fortyfikują Tolosę, San Sebastian jest zabez- 
pieczony od napaści karlistowskiej. 

Główna kwatera Don Karlosa znajduje 
się obecnie w Los Arcos, w pobliżu Logro- 
no, gdzie mieszka sędziwy Espartero. Oświad- 
czył on, że w razie najścia karlistów Zata- 
rasuje się w swym domu i będzie go bronił, 
a gdyby wróg przemagał, strzeli sobie w 
łeb. Tymczasem powyższe doniesienia, jeżeli 
się sprawdzą, odsunęłyby znowu Don Kar- 
losa od Ebru. 


Ziemie polskie. 


Z Rusi zakordonowej. Okazały się 
tu ogromne kradzieże, popełnione przez u- 
rzędników cłówych. Dyrektora urzędu cło- 
wego, moskala Uszatowa, oddano pod sąd. 

Od sierpnia r. b. otwartą została w Ki- 
jowie sześcioklasowa szkoła realna z oddzia- 
łem mechanicznym w klasie dodatkowej. W 
roku bieżącym szkolnym 1873/4, otwarte bę- 
dą tylko cztery pierwsze klasy. 

Niedawno odbył się w Kijowie przed- 
wstępny zjazd archeologiczny, którego zada- 
niem miało być ułożenie programu dła zja- 
zdu archeologicznego, mającego się odbyć w 
Kijowie w 1874 r. W przedwstępnym zje: 
dzie brali udział Kostomarow i Uwarow, kt 
ry, podobno, wracając z wystawy powsze- 
chnej we Wiedniu, w przejeździe swym przez 
Lwów, Kraków i Warszawę, zapraszał i na- 
szych archeologów, aby przybyli w przyszłym 
roku do Kijowa. 

Korespondent Birzy pisze z Kijowa, że 
w tem mieście zawsze pełno Żydów, chociaż 
ci, jak wiadomo, wydaleni z niego zostali, a 
to z tego powodu, że dla interesów handlo- 
wych mają sobie wydawane dwutygodniowe 
pozwolenia, które wciąż w biurze policji od- 
nawiają. Korespondent wspomniony utyskuje, 
że w sobotę miasto jakby wymarło, bo nie 
można kupić ani chleba, ani bułki, zato w 
piątek albo w niedzielę ruch wszędzie ogro- 
many, sklepy i kantory pootwierane, a nawet 
biura rządowe, zostające z żydami w styczno- 
ści. Parostatki w sobotę nie odchodzą wcale, 
zato w niedzielę natłok pasażerów taki, że 
siłą kapitan musi ich się pozbywać. 

Również z Kijowa piszą do Birzy: Przed 
rokiem zawiązało się u nas Towarzystwo 0- 
grodnicze, obecnie powstaje drugie Towarzy- 
stwo gospodarstwa wiejskiego, mające na ce- 
lu rozwój i ulepszenie gospodarstwa i prze- 
mysłu wiejskiego w obrębie trzech gubernij: 
kijowskiej, połtawskiej i czernihowskiej. Pro- 
gram tego Towarzystwa na szerokich osnuty 
podstawach: zwoływać ono będzie zebrania 
dla rozwiązywania kwestyj odnoszących się do 
rolnictwa lub wiejskiego przemysłu, upowsze- 
chniać wiadomości tak teorytyczne jak i pra- 
ktyczne za pośrednictwem mających się u- 
rządzić odczytów publicznych, zakładać szko- 
ły z folwarkami do praktyki, wydawać pismą 
pozjodyezne i dzieła osbbne dotyczące gospo- 
darstwa, robić próby najnowszych ulepszeń i 
wynalazków, wyszukiwać zdolnych ludzi do 
zarządu szczególnych części gospodarstwa, 
wreszcie urządzać ekskursje w naukowym 
celu. Projekt ustawy tego stowarzyszenia poe 
dano do przejrzenia i zatwierdzenia ministra 
dóbr państwa. 

Z Podola piszą do Gołosu: Żydzi przy 
pomocy kapitałów swych uwikłali najzupeł- 
niej Podole. Umieją sobie radzić i z miro- 
wymi pośrednikami znanymi ze awej... bezin- 
teresowności. Stał się tu nawet wypadek 
podobny dohistarji znakomitego Beaumarchais 
z Hecmanem. Zyd dał sekretarzowi pośre- 
dnika mirowego 10 rubli, ażeby uniewinnio- 
no jego żonę. Sekretarz ohiecał, Że to u- 
czyni. Chłop jednak, któremu chodziło 0 
obwinienie żydówki, dał 12 rubli, i żydów- 
kę obwiniono. Zasmueony mąż zażądał 
zwrotu pieniędzy. Pośrednik mirowy oddał 
połowę, która na niego przypadała, tj. 5 ru- 
bli, ale sekretarz wręcz odmówił zwrotu. 
Żyd więc zaskarzył pośrednika mirowego i 
sekretarza jego o przedajność. Sprytny żyd 
otoczyć się świadkami, gdy odbierał pienią- 
dze od pośrednika. 


Kronika. 
Kurjerek lwowski. 


Od dnia 7. do 8, września zachorowało 
wa Lwowie na cholerę osób 18; wyzdrowiała 2, 
umarło 8, w leczeniu pozostaje 38 osób, 

Gar. Lwow. donosi: Mimo wcześnie 
ogloszonego zakazu odbywania tlumnych piel- 
grzymek do Kalwarji pod Wadowicami, bardzo 
znaczna ilość ludu, wynosząca okolo 8.000, z 
najrozmaitszych stron kraju a nawet z królestwa 
Polskiego i Szląska, pospieszyła na to miejsce 
odpustowe, w skutek czego c. k. Etarostwo Wa- 
dowickie widzialo się zniewolonam użyć asysten- 
cji wojskowej celem nsnnięcia tłumów, tak szko- 
dliwie mogących wpłynąć na zagrożony epide- 
mją stan zdrowia. Dnia 6, bm. delegowany u- 
rzędnik starostwa zastał już około klasztoru 
bardzo liczne zgromadzenie ludu, które nie chcia- 
ło spuścić Kalwarji na poprzednia zawezwanie 
miejscowego burmistrza, ogłaszana dwukrotnia 
przy odgłosia bębaa. Gdy jednak pojawiła się 
asystencja wojskowa, większość ustąpiła z zaję- 
tego miejsca i opnściła Kalwarję, tych zaś, 
którzy z uporem usiłowali pozostać, posuwający 
sią naprzód oddział jazdy zmusił do posłuszeń- 
stwa wladzy. Okolo wieczora miejsce odpustowe 
było już zupełnie opuszczone przez pielgrzymów. 
Nazajutrz dnia 7. wystarczyły napomnienia dro- 
bnych patroli, aby nawrócić z drogi spieszących 
do Kałwarji pielgrzymów, a dnia 8. bm, c. k. 
starosta wadowicki wycofał asystencję wojsko- 
wą, jako już zbyteczną. 

P. Antoni Kunz, kalkulkant rachunkowy 
krajowej dyrekcji skarbu, który uległ atakowi 
cholery i leczony był w szpitaln panien milo- 
siernych, przesyła nam pismo, palne wgrazów 
uznania dla Siótar miłosierdza opiekujących się 


słabymi w tymże szpitalu. Osobliwie siostra Te- 
rese ma być dla chorych prawdziwym aniołem 
opiekuńczym. Uznając z jednej strony szlachetne 
poświęcenie Siótyr, musimy zarazem upraszać wła- 
dze o wzmocnienie ratunku, dzisiejszy bowiem 
w tym właśnie szpitalu zdaje nam się aiedosta- 
teczaym. Należałoby mianowicie przydzielić sta- 
łego lekarza na inspekcję, któryby czuwał usta- 
wicznia nad chorymi. O ustanowienie takiego 
inspektoratu prosimy najgoręcej wobec wielkiej 


śmiertelności chorych, zostawionych prawie na 


łasce panien Miłosiernych. 


wraz z sekcją trupów. 

Wielbiciele p. Jakowickiej, 
lwowskiej, zatrwożyli się krążącą wieścią o jej 
wstąpieniu z powodu nieporozumień z dyrekcją. 


Uspakajamy ich niniejszem, wierząc dyrakcji, iż 
nia zechce pozbawić opery jedynego filaru a pu- 
bliczności pozwoli dalej podziwiać swoją ulubie- 


nicę. Ostatnie przedstawianie „Marty“ dało nam 
żywy dowód sympatji, jaką publiczność czuje 
dla p. Jakowiekiej. Oklaskom nie bylo końca. 
Była to ewacja Szczera, serdeczna, 
tów, dająca dyrekcji najlepszą wskazówkę co do 
postąpienia z p. Jakowicką. 

Dnia 6. bm. zbiegł z oddziału obłąka- 
mych w szpitalu Piotr Góralezuk, z Ostrowa pod 
Lwowem, w ubraniu szpitałaem, Dotychczas nie 
zdołano go odszukać. 

Za wyratowanio tonącego dziesięcioletnie- 
go Antoniego Stanka z narażeniem własnego 
Życia utrzymała nagrodę Piotr Dutka z Ju- 
WOTOWA. 


— Doia 17, sierpnia umarł w Bratkowcach 
powiatu stryjskiego, dyecezji lwowskiej mejsca- 
wy kapelan obrządku gr. kat. ks. Mikołaj Ha- 
rasiewicz, przeżywszy lat 48, z tych w stanie 
duchownym 20. 

— Mimo okólnika dyrektora poczt w Galicji, 
urzęda pocztówe w Nowym Sączu, Jarosławiu, 
Gródku, Busku iw wielu innych miejscowościach 
a nawęt w samym Lwowie używają dotąd nie- 
mieckich stampiłij. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sią 

we czwartek dnia 11. września b. r, z udarze- 
niem godziny 6. wieczorem w sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym: 1) Sprzedaż parceli 
grantu miejskiego obok realności pod 1. 463/, 
położonego. Sprawozdawca p. radny Epstein, 2) 
Sprzedaż parceli gruntu miejskiego z realności 
1. 7273/,. Sprawozd. p. radny dr. Sermak. 3) 
Rekursą w sprawach budowniczych, Sprawozd. 
p. radny dr. Semileki. 4) Projekt zmian po- 
rządku czynności dla Rady miejskiej. (Ciąg dal- 
szy.) Sprawozd. p. radny Widmau. 
Obwieszczenie. Z powodu prac przygo- 
towawczych do przypadającego na 31, paździer- 
nika 1878 losowania obligacji funduszów inde- 
mnizacyjnych Galicji wschodniej i zachodniej tu- 
dzież wielkiego księstwa Krakowskiego, ustaje 
począwszy od 19. września 1873 wszelkie prze- 
pisanie tych obligacji, któraby przy przepisaniu 
odmienna dostać musiały numera. Po ogłoszeniu 
wyniku losowania przepisywanie obligacji znowu 
sią rozpocznie. 
Mianowania. Lwowski wyższy sąd kra- 
jowy przeniósł na własna żądanie kancelistów 
rądów powiatowych Zenona Biejkowskiego z 
Krosna do Czortkowa, Karola Budkowskiego z 
Komarna do Brodów ; i mianował przydziełonych 
dotąd sądom powiatowym w Drohobyczu, w Stryju, 
w Kosowie i w Bohorodczanach kancelistów po- 
wiatowych Jana Władysława Bensę, Hipolita 
Ostrowskiego, Franciszka Schaupego i Piotra Cho- 
miaka kancelistami sądów powiatowych, a ta: 
Jana Władysława Bensę w Komarnie, Hipolita 
Ostrowskiego w Krośnie, Franciszka Schaupego w 
Zbarażu i Piotra Chomiaka w Starejsoli, 


— Z izby sądowej (c. d.) Anna Zazulo- 
wa z Barszczowiec |. 58 licząca, wdowa, siostra 
żony obwinionego wywarła wielkie wrażenie 
swojem z6zżnaniem i wzruszyła budowę wniosku 
prokuratora. Zazulowej powierzchowność wzru- 
szała do głębi, Ubrana w żałobę po mężu, któ- 
ry był dozorcą więźni, o siwych włosach, twa- 
rzy łagodnej, pooranej zmarszczkami, mówi cicho 
tlumiąc łzy beznstannie, Opowiadanie jej o ży- 
ciu siostry rozrzewniło całe auditorjum. Wyzna- 
je iż siostra jej była od młodości lekkomyślną, 
że moce całe przepłakiwała nad jej losem, któ- 
ry naprawić było niepodobieństwem, Opowiada 
dalej, iż siostra cierpiała na epilepsję i była 
lunatyczką. Matką ich umarła w obląkaniu, 
Fuchs był dla niej najlepszym mężem, dbał o 
jej poprawę, ale cóż! „nieboszczka miała sklon- 
ność... nieboszezka nie zastanowiła się nigdy 
nad sobą,.. nieboszczka w kieliszku szukała so- 
bie doli i mmarta nieszczęśliwa na zawsze,” 
Na wiarogodność swoich zeznań powoluja Emilję 
Zwierzchowską, wychowanką Fuchsów, którą toż 
sąd postanowił zawezwać , odebrawsży od Zasu- 
lowej przysięgą. 

Sąd przystąpił dalej do przesinchania Tgna- 
cego Kłubowicza, starca mającego lat 97. W sta- 
nie małżeńskim przeżył Klubowicz lat 57 w 
zgodzie ze swoją polawicą i dlatego wlaśnie 
chciał i u Fuchsów taką hacmunję sprowadzić, 
Utrzymuje sią z roli. „Panowie kochani — mó 
wi do sądu — ja nigdy nie by! w żadnych hi- 
storjach a moja kapota stwa i siwe moja włosy 
tu się nigdy nie wałały. Panowie, my z 
Fuchsem sobie krewni, bo moja żona i jego žo- 
na zapisaly się do bractwa, a to przecież kre- 
wieństwo i siostry już sobie! Fuchsowie kilka 
razy na rok przychodzili do mnie na Żelazną 
wodę. I wtedy ja widział, że on był dla niej 
grzecznik, a ona dla niego, ot jak kobieta dla 
chłopa. Ją widział nieraz jak.on ją głaskał a 
mówił do niej: gołąbko 

Panowie (zwrócony da ław dziennikarskich) 
wy to piszcie, furt piszcie co ja mówię — bo 
to prawda a on niewinny i krzywdę mu tylko 
robicie. Ona byla pijaczką i będzie a on porzą- 
dny człowiek i tak! Panowie niach tylko Boga 
słuchają i mnie starego. Oa nio nie zrobił, bo 
gdym go zdybał po śmierci, mówię mu; Fuchs 
czy ty nie zrobił głupstwa, a on tak ja teraz 
(pokazuje to) ukląkł, złożył palce do przysięgi, 
ot tak, i przysiągł na Boga, ża nie. Wialmożny 
panie, wielmóżny konsyliarzu, słuchajcie tylka 
słów starego. My mamy wszyscy dusze i pan 
sąd także; on jakby to zrobił, toby mnia poca- 
łował w rękę i powiedział: dziaduniu, wpadłem 
w złość, taj zrobilem głupstwo. Ale on tego nia 


Z powodu krążących pogłosek, iż tamilia 
portjera “pałacu arcybiskupiego, z trzech osób 
złożona, umarła nie na cholerę lecz otrutą zo- 
stała, zarządzona zostanie dochodzenia policyjne 


primadonny 


bez bukie- 


powiedział, on tego nie zrobił i tylko na tem 
koniec jego winy, co przeciek nie grzech tylko 
powinność, obowiązeństwo, że jak ona łajdsko” 
wała (wstaje i uderza pięścią w stól) to om JR 
musiał bić. Niech maie panowie sądzą, WSA” 
dzą, proszę, można sądzić, można. A także 60” 
bym niezapomniał. Niech sąd i z tem porządek 
zrobi, że oni mnie kupa pieniędzy wzięli 3 mê 
oddają nic, Ito także do sądu należy i WYS% 
dzić trzeba, 

Fuchs apeluje do serca i wzywa go 40 
zaświadczenia, iż on z żoną dobrze się obcho“ 
dził. Przytem robi sąłowi jakąś uwagę po nie” 
imiecku, co usłyszawszy 

Kłobuwicz krzyknie: A! fe! co tam 
gadać po uiemiecka, ja nie lubię jak do mie 
tak gadają, ba mnie się zdaje, że mnie zars 
chcą sprzedać. 

Odezytano następnie obojętna zeznanie kilku 
Świadków, po dłuższej zaś dyskusji i przemo” 
wach obecnych lekarzy dr. Waigla i p. Tangh 
wniósł obrońca, ażeby celem skonstatowania fs“ 
chowego, jak igła weszła w ciało i gdzie W 
mogła zatrzymać, przywołano dwóch specjalistó* 
anatomów, ponieważ pp. Weigl i Tangl przywo” 
łaniem dr. Bektorzyka do obdukcji zwlok nie” 
boszezki saini okazali, iż nie przypisują sobie 
tak specjalnych wiadomości anatomicznych. 

Sąd do tego żądania się nie przychylih 
jakkolwiek zastępca prokuratora ze względu 1% 
wałność sprawy takowe popierał, 

Ostatnim świadkiem miała być Emiljs 
Wierzchowska. Fuchs przy pojawieniu się jej 
aabiera większej pewności a wzdychając mówi: 
"Teraz jeszcze się większa moja niewinność pó” 
każe | (C. 4, u.) 


— Znad Wisły. Tyle już napisano się © 
sile cholery, która biedną naszą Galicję nawi- 
dziła, łe wreszcie i powątpianać należy czyli 
ów znaczny zastęp lekarzy, z ramienia rządu wy” 
delegowanych, & uzbrojonych w opiaty i dyty: 
od tego wroga azjatyckiego uwolnić nas będzić 
wstanie, Placiliśmy i płacimy stokroć wiąkazy 
haracz temo najezdcy, niżli Francuzi Prusakom, 
lecz Francuzi mają swój Verdun i nadzieję, $ 
my i tego nie mamy. Nie da się zaprzeczy: 
szczere zajęcia się niektórych lekarzy przy nie- 
sienin pomocy churym, nie ich więc wina, Że 
nas wróg dziesiątkuje, ale wina to nasza własna. 
Potrzeba nam ludzi poświęcenia i czynu, a ta- 
kioh kraj nasz — jak się pokazuje, musiałby Z 
Krosna pożyczać. Zdarzała mi się sposobność 
zwiedzenia obwodu dawniej Tarnowskiego; w kał- 
dej niemal miejscowości krzyk, lament i nieład, 
i tylko w jednym Radomyślu znalazłem troskli- 
wość i opiekę nad chorymi, Burmistrz tamtej- 
szy p. Trybulec i sekretarz miejski p. A. Hol- 
londer nia dysponują z bióra, ala daiem i nocą 
odwiedzają caorych, a uboższych zaopatrują w ży” 
waość i medycyny; ich staraniem urządzono 
szpital dla chalerycznych i nzbierano fundusz na 
zakupno środków desinfekcyjnych, i utrzymanie 
ludzi do ratowania, Lekarz tamtejszy p, 107 
rencki nie ogląda słabych przez okno i nie szuka 
pulsu laską ate udowadnia czynem, że pojął swe 
stanowisko i Że samo zaordynowanie spirytusu 
kamforowago nie wystarczą do wyleczenia tam, 
gdzie potrzeba rąk do nacierania, Nie zżyma 
on sią i na likier dr. Raspaila, jak to tamtej- 
szy p. aptekarz czyni, i nie grozi jak on, bur- 
mistrzowi procesem o nieprawne leczenie. Upe- 
wniano mnie, że groźby te zpowudowało pomi- 
nięcie tamtejszej apteki przy zakupnie środków 
desinfekcyjnych, ale jeźli sią sprawdza twier= 
dzenie niektórych mieszkańców gminy Rado: 
myskiej, Że p. aptekarz za 1 font kwasn kóre 
bolowego {acidum carbol, crudum) żąda 80 Cta 
natenczas nie dziwię sią wcale, że burmistrz 
grosz publiczny i mozolnie uzbierany zaószczę” 
dzać pragnie. Wprawdzie nie istnieję taksa na 
sprzedaż ręczną, ale gdzież aumieme? W ogóle 
jednak jak wapomuiałem tylko Radomyśl jeden 
zrob! na mnie wrażenie uporządkowanego mia- 
steczka, a pp. Trybulet, Hollender i* Lorencki 
raczą obok uznania, które ich ad władz wyż- 
szych prawdopodobnie nia minie, przyjąć i ode- 
mnie w imieniu ludzkości serdeczne „Bóg za- 
plaći“ W końcu przychodzi mi jószcze donies 
że nie tyiko z cholerą ale i z tyfusem iail- 
nemi febrami mamy do walczenia, Ostatnia 
szczególniej przybrala charakter epidemiczny, i 
lekcaważyć jej nie możua. Podwiśle powiatu 
Mieleckiego i powiat Kolbuszowski (o którym 
organ urzędowy lwowski w raportach a stanie 
cholery konsekwentnie zapomina) tracą siły ro- 
bocza pod jesień tak potrzebne, i słusznie Wy- 
czekują lekarzy, którzyby przyczynę tej słabości 
zbadać, i złomu może zaradzić mogli. 


— Amnestja w Prusach. Kurjer Pos. 
pisze: „Amnostja, tylko niewiadomo, czy z po- 
wodu uroczystości Sadańskiej, We wtorek cztery 
Świnie uwolniona zostaly z aresztu w Osiacznie. 
O ile z powierzchowności sądzić można, areszt 
ten na zdrowie ich źle nie wpłynął." Dla wy- 
tlumaczenia tych słów przypomnieć należy, że 
w Osięcznie zarządzono ściągniącie z Ls, Brze- 
zińskiego 100 tal, grzywny za przyjęcie nomi- 
nacji od arcybiskupa. Gdy ks. Brzeziński jako 
zakounik nic nia posiada, zabrano cztery świnia, 
lecz te jako nie jego wlaaność, lecz zakładu de- 
merytów, musiano zwrócić. Druga egzekucja 0- 
graniczyła się na zabraniu mu sprzętów, które 
oszacowano ua 10 talarów  Śwlnie jednak od- 
zyskały wolność. 


—  Rozdół à. 7. września., Dziś odbyło sią 
walne zgromadzenia Towarzystwa  zaliczkowego 
w celu ukonstyluowania sią i zastosowania no- 
wej ustawy co do zarejestrowania firmy naszego 
Towarzystwa. W sklad Rady nadzorczej wcho= 
dzą pp. Edward Filier prezesem, Edward Korn- 
berger jego zastępcą, Marnalin Smalski sekreta- 
rzem, dalej pp. Anteni Stasina, Jan Karwacki, 
Dominik Jaworski, ‘Teodor Czarny, Franciszek 
Węgrowski, Tomasz Gorczyński, Józef Wasio- 
wicz, i Jakób Ozorowski, Dyrekcja składa się Z 
dyrektora p. Jana Bedlewicza, kasjera p. Jana 
Czarnego i kontrolora p. Jana Orkowskiego, — 
Towarzystwo z dniem dzisiejszym rozpoczyna 
swuje działanie, co się do wiadomości publicznej 
podaje. Nie możemy tu pominąć podziękowania 
należącego się szanownemu obywatelowi Zygmune 
towi Medweckiemu, kasjerowi lwowskiego Towa- 
rzystwa zaliczkowego, który na naszć zapiosze- 
nie na powyższym dniu do miasteczka zjechał, 
biorąc bezinteresowny udział w nkonstytuowa- 
niu się Towarzystwa. Szczere jemu Bóg zapłać. 
Dr. Antoni Maciejowski Ge k. notatjnsz z Mi- 
kolajowa, wezwany przeż Towarzystwo, był oba- 
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* pierwszych liczb, 


cnym dia zaprotokoławania firmy wedle nowej 
ustawy. 


— Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 
Kiewl. donosi, że we wsi Turkówce, 
(gub. kijowska, pow. berdyczowski) uależącej do 
Lwa Popowa, dziedzicznego poczes. obywatela i 
kupca kijowskiego 1-ej gildji, zawiązało się 
„Towarzystwo Turkomskiej cukrowni.“ Założy- 
cielami Towarzystwa są: rz. rad. st. Zubow, 
kupcy kijowscy 1-ej gild. Lew Popow i Benia- 
min Notkin, szlachta: Karimierz Fudakowski i 
Franciszek Kraczkiewicz. Kapital zakładowy o- 
znaczony na 300.000 rs. podzielony został na 
300 akcyj po 1.000 re. Całą tę liczbę akcyj 
rozebrali pomiędzy siebie założyciele, oraz za 
wspólną zgodą wezwane osoby, mające wziąć u- 
dzial w tem przedsiębiorstwie. 

— Dzionnik Swiss Times podaje następu- 
jące wyszczególnienie majątków pisaczów fran- 
cuzkich, którzy od niczego zaczynali. Wiktor 
Hugo posiada jakoby 600.000 fr., George Sand 
prawie dwa razy tyle, Emil Girardin 
8,600.000 (!), Aleksander Dumas (syn) 400.000, 
Edmond About 250.000 fr., Alfons Karr 
50.000 fr., Juljasz Janin 570.000 fr., Thiers 
miljon, Wiktoryn Sardou 500.000 fr., Teofil 
Gauthier umar? miljonerem, a wdowa po Pon- 
sardzie żyja w przepychu. Odpowiedzialność za 
ta cyfry pozostawiamy naturalnie powyższemu 
dziennikowi, 

— W początku roku biożącego, według u- 
rzędowych danych, w Warszawie stale mieszkało 
17.552 wojskowych, będących w czynnej służbie, 
w taj liczbie: jenerałów 57, sztabsoficerów 160, 
wyższych oficerów 685 i wojskowych niższych 
stopni 16.650. Ogólna liczba Indności miasta z 
początkiem stycznia rb. wynosiła, według tych 
samych urzędowych danych, około 276.000 mie- 
szkańców obojga płci, z wyłączeniem wojsko- 
wych; przeto jeden wojskowy przypada prawie 
na 16 osób ludności miejskiej obojga płci. Bio- 
rąc na rachunek 5.720 dymisjonowanych, i nia- 
ograniczenie i czasowo urlopowanych wojskowych 
niższych stopni, mieszkających w Warszawie w 
ciągu roku zeszłego, otrzymamy, że jeden woj- 
skowy przypada prawie na 12 osób ludności. 

-- W Pmsach zwracają teraz szczególną u=- 
wagę na torpedy, w celu zastosowania ich także 
do użycia w wojnie lądowej, w której działałyby 
na sposób min, mianowicie jako  podminowanie 
placów przedfortecznych. Zakopane torpedy wy- 
buchałyby za nadejściem nieprzyjaciela, zapalo- 
ne sposobem elektrycznym. Inny znów rodzaj 
stanowić mają torpedy, zapalające się sama za 
pomocą dwóch szklannych cylindrów, z których 
jeden napełniony chlorkiem potasu, drugi kwa 
som siarkowym. Próby w tej mierze mają się 
odbywać pod Tegel, w obecności artyleryjskiej 
komisji (Artillerie-Priftnge-Commission), a gló- 
wnie chodzić ma o sposób zapalania. W r. 1874 
ma być dokończoną budowa koszar torpedowych 
w Wilholmahafen, na co przeznaczono . 89,000 
talarów; podobneł koszary wraz ze składem 
(depot) mają stanąć w Friedrichsort, Utworzono 
jui nawet mową służbę torpedową, złożoną, jak 
dotąd, z 2 poruczników, 2 felafeblów i 4 sie- 
rżantów, do których dodany jest: elektro-tęchnik. 
Na torpedy przeznaczono w r. 1873 sto ty- 
sięcy, a na rok 1674 dwakroć stotysięcy tal. 

— Bzkuka liczenia u dzikich lndów nie 
wszędzie jest jednostajną. Między plemionami 
anatralekiemi znajdują się takie, które nmieją 
liczyć do 15 i 20, lecz' są i takie, które mają 
oddzielne nazwy dla określenia tylko dwóch 
liczba za6 3 nazywaną jest 
tom „dwa i jeden* liczba 4 „dwa i dwa“ a 
wszelkie inne określają się ogólnem mianem 
„Korminba*, co znaczy wiele. Mieszkańcy wyspy 
"Tonga umieją liczyć do 100.000; wa wschodniej 
Afryce dzieci posiadają stosunkowo niemałą 
znajomość rachunków; obelga u Jorubasów : „nie- 
wiaea nawot ile czyni 9 razy 9% dowodzi rów- 
nież wyższego stopnia znajomości rachunku miq- 
dzy dzikimi. Niektóre plemiona mają tylko na- 
zwy liczb do 5, lecz nie wynika ztiąd aby ich 
rachunki na tem się ograniczaly, poslugując się 
bowiem palcami u rąk i nóg a czasem nawot i 
innómi częściami ciala, umieją oni liczyć przy- 
najmniej do 20. W takim razie 5 nazywa siq u 
nich zwykle „roka“, 10 „dwie ręce" lub też 
ypółczłowieka*, 20 „ręce Ñ nogi razem” albo 
„jeden człowiek, jeden Tndjanin*, Aby określić 
liczbę 53 mówi oni: „u trzeciego człowieka na 
pierwszej modze 3%, chcąc powiedzieć 6, wyra- 
dają się „weź wielki palec”, przeciwnie  „odej. 
mij jeden paleo“ znaczy dziewięć, Używane są 
takżo do rachunkn oozy, uszy, skrzydła jako 
wyrazy oznaczające liczbę 2; ziemia znaczy 1, 
księżyc takłe 1 itp. Utworzyły się ztąd u roz- 
maitych dzikich ludów nazwy zbiorowe, tak up. 
v jednych „anop* znaczy 100, u innych „sznur“ 
wyraża 40 itd. 
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balonem dla robienia obserwacji naukowych: 
W pierwszej próbnej wyprawie odbytej w dniu 
26. kwietnia b.r. wzięli udział panowie: Croce- 


Spinelli, Jobert, Tenaud, Potard i Sivel, roz- 
dzieliwszy między siebie liczne obserwacyjne 
narzędzia. Balon objętości 2820 kilometrów 


wzniósł się o 11 rano z zakładu gazowego w 
Vilette (pod Paryżem), Na wysokości między 
1400 i 2500 motrów mapotkali oni warstwy 
obloków składających się z małych  iglustych 
kryształów (3 milim. długości). Temperatura 
spadła na 7° niżej zera a owe kryształki tsk 
obciążyły balon i podziałały na skurczenie się 
gazu, Że mimo wyrzucenia balastu balon opadł 
na 700 metrów. Z ukazaniem się dopiero słoń- 
ca i roztopieniem owych igiełek balon odzyskał 
dawną objętość, Najwyższa wysokość, do której 
wzniósł się balon, wynosiła 6000 metrów (0- 
kolo 20.000 stóp), przyczem termometr —7" a 
barometr 420° pokazywał. Najniższa tempera- 
tura -—20° na wysokości 11.000 stóp nie spra- 
wiała żadnej przykrości podróżnym. Na wysoko- 
ści 4800 metrów (12.000 stóp) temperatura ja- 
my ustnej spadła o 1060, szybkość oddechu 
wźrosla w stosunku 8 do 5, a puls wzmógł się 
w stosunku 17 do 7. 


— W rzeczypospolitej Argontyńskiej, w pro- 
wineji Rioja, w dolinie Famatina odkryto ist- 
ne Eldorado. Jak donoszą amerykańskie dzion- 
niki, 2 kw. mile tego złotem płynącego kraju 
sprzedano za 100 milionów dolarów. Wrażenie 
niesłychane wywołało to odkrycie w całym La 
Plata; spekulanci spieszą do Anglii po kapitały 
do eksploatacji kopalń, 

Szczęśliwym odkrywcą tych skarbów był ja- 
kiś kolonista niemiecki, który poszukując złota, 
wędrował po Aryentyńskiej republice i natrafił 
wreszcie na dolinę Famatina 150 mil długą a 
30 szeroką, znaną ze swych kopałń srebra. Od- 
krywszy złoto w ogromnej ilości, zachował to w 
tajemnicy i nabył za małe bardzo pieniądze kil- 
ka mil kwadratowych do rządu należącej prze- 
strzeni, z której obecnie 2 kw. mile, jak to już 
wspomnieliśmy, odprzedał podobno panom Madezo i 
Castro za 100 mil. dolarów, z których 25 wyli- 
czono mu zaraz, resztę zań pod gwarancją 33.000 
dolarów dziennego dochodu mają nabywcy spła- 
cać częściowo. Na wieść o tem w Buenos Ayres 
i calem La Plata wybuchła podobna gorączkowa 
chciwość złota jaka panowała w 1849 r. w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

~ W Bolonii upadł bank zwany „Banca di 
Romagna“ a dwaj jego kierownicy Mistrali i 
Finzi zostali aresztowani, bankructwo bowiem 
nastąpiło w skutek prowadzonego przez nich 8y- 
stematycznie fulszerstwa i oszustwa. Wiorzycielo 
tego banku mogą się spodziewać zwrotu najwię< 
cej 15 do 20*/, swych należytości. 


Na wniosek członka parlamentu p. Vor- 
not Harcourt, zostawiono oyfry angielskich sił 
zbrojnych od początku bieżącego wieku. Ze spra- 
wozdania tego dowiadujemy się, Że cala armia 
angielska w dwóch pierwszych latach naszego 
stulecia: wynosiła 70.745, w r. 1803 okolo 
50.000, w r. 1804 przeszło 100.000 ludzi w 
roku 1808 133,265, w r. 1831 tylko 42.716, 
w r. 1844 znów 60,000, w r. 1854, gdy wy- 
buchła wojna krymska, 68,549, w 1857 roku 
96,000, w roku 1858 znów tylko 64.000, na- 
tomiast w r. 1872 a} 101,145 a w roku bie- 
Żącym 98.719 ludzi, 


Gospodarstwo przemysł i handel 


Galicyjskie koleje. W sprawie kolei Tar- 
nowskó-Leluchowskiaj, donosi Tagblatt wiodeń- 
ski zo źródeł ministerjalnych co następuje: 

„Jak się dowiadujemy, pierwsze roboty przy 
budowie nowoj linji kolejowej w Galicji z Tar- 
nowa do Leluchowa mają rozpocząć się już w 
ciągu bieżącego tygodnia. 

Weięcia do tunelu pod Leluchowom odda- 
ne zostały ze strony miniskorstwa handlu w 
przedsiębiorstwo w krótkiej drodze. Co się ty- 
czy budowy samego tunelu i innych „losów: tej 
linii, toczą się uklady z takimi przedsiębiorcami, 
którzy złożyli już dowody, że potrafią odpowie- 
dzieć tego rodzaju wymaganiom. Od rezultatu 
tych układów zależy, czy będą rozpisywane pt- 
bliczne licytacje w celu rozdania robót przed- 
siębiorcom, Życzeniem jest ministerstwa o ile 
możności unikać licytacyj, gdyż przy trudnej 
budowie górskiej kolei, za jaką poczytywać na- 
leży w znacznej części linię Tarnowsko-Lelt= 
chowską, więcej chodzić musi o fachową znajo- 
mość rzeczy i wypróbowaną rzetelność przedsię- 
biorców, jak o taniość ofert, Doświadczenie uczy, 
Że tamie oferty zwykle więcej kosztują jak droż- 
sze trochę a troskliwie obrachowane, a straty 
na czasie, któro powstają przezto gdy zbankru- 


przepadłemi kaucjami. Wszystkim tym ewantual- 
nościom chce zapobiedz c, k. jeneralna inspekcja 
kolei żelaznych tym sposobem, Że powierzać bo- 
dzie roboty tylko wypróbowanym juź przedsię- 
biorcom. Zasługuje na uwagę, Że w kontrak- 
tach budowlanych zamioszcza c, k. jeneralna in- 
spekcja kolei klauzulę, zobowiązującą wszystkich 
przedsiębiorców do dotrzymania warunków kon- 
traktu i wtedy, gdy budowa oddaną zostanie ze 
strony państwa jakiemu Towarzystwu koncesjo- 
narjuszów,* 

Jak wiadomo z dawniejszych doniesień, mi- 
nisterstwo wyznaczyło z funduszów państwa trzy 
miliony zlr. do użycia w ciągu bieżącego roku 
na budowę linji Tarnowsko - Leluchowskiej, Pod 
tytułem  „Eisenbahnpolitik* zamieściła stara 
Presse artykul, poświęcony sprawie kolei z Tar- 
nowa ku węgierskiej granicy, w którym dora- 
dza jak największego pospiechu w budowie w ciągu 
br. jeżeli te pieniądze zo skarbu publicznego, 
które w myśl uchwały Rady państwa mają być 
na ten cel użyte, nie mają być zmarnowane," 
Jeżeliby rozpoczęcie budowy dla jakichkolwiek 
wątpliwości chociaż tylko na parę tygodni od- 
wlesłosię-— pisze Presse, może to wywrzeć fa- 
talno skutki na całe przedsiębiorstwo, Rozpo- 
częcie robót jeśli ma nastąpić, musi nastąpić 
teraz, nie w późnej jesieni, bo inaczej zmarnu- 
ją się w ciągu zimy rozpoczęta roboty ziemne, 
tak że wprowadzenie robót na nowo z wiosną 
w regularny tok, będzie nadzwyczajnie utrudnio- 
ne przez to, i bądzie kosztowało znowu masę 
pieniędzy.“ Presse zwraca także uwagę na tę 
okoliczność, Że ministerjalne bióro kolejowe nie 
jest w ten sposób zorganizowane aby mogło 
zajmywać się bndową nowych linji, mniema więc 
dziennik wiedeński, że wymaga tego praktyczny 
rozsądek, aby nie hawiono się w eksporymenta, 
co też nabudować potrafi o. k, jeneralna inspek- 
cja kolejowa, ale aby na serjo pomyślano o zor- 
ganizowaniu porządnego biura bndowniczego dla 
kolei Tarnowsko Leltchowskiej. W końcu doma- 
ga się Presse, aby Węgrów naciśnięto, żeby 
om ze swej strony raźniej wzięli się do bndo- 
wy linji od Loluchowa do pnaktu zetknięcia z 
węgierską siecią kolejową. 

Buch regnlarny na linji kolei arcyks. Al- 
brochta za Lwowa do Stryja zacznie się dopii 
może z końcem bm, ' Wedle sprawozdania mii 
sterjalnego, stan robót na linji Btryj-Stanisła- 
wów był z końcem drugiego kwartału br. na- 
stępujący: na przestrzeni ze Stryja do Kałusza 
8., mili było gotowego x robót ziemnych 389/,, 
naziemnych (Hochbau) 1.,%/,; na przestrzeni 
Kałusz-Stanislawów wynoszącej 54 mili 16,40/, 
robót ziemnych, Termin ukończenia linji Stryj- 
sko-Stanisławowskiej oznaczony jest aktom kon- 
cesji na dzień 22. kwietnia 1874 r. 


Normalna waga zboża z r. 1873. Wy- 
dział gieldy zbożowoj we Wiedniu ogłasza na 
podstawie $. 34 rogulaminn giełdowogo, Że u- 
rzędownie przyjmuje się w transakcjach na ter- 
minowe dostawy na wiedońkiej gieldzie jako 
minimalna waga zboża ze zbioru tegoroczne- 
go: pszenica 82, żyto 75, jęczmień 65, owies 
46 wiedeńskich fontów na  mierzycą dolno- 
austrjacką, 


Księgnsusz  Wzbroniono odbywania tar- 
gów na bydło rog.te w Radziechowie, Choło- 
jowie i Witkowie. W drngiej połowie ubiegłogo 
miesiąca panował księgosasz w Strzemilczu w po- 
wiecie brodzkim, w której to miejscowości z o- 
gólnej liczby 187 sztuk bydła rogatego zachoro- 
walo 14, padło 5 sztuk w 9 zagrodach, ubito 
zaś 9 chorych i 14 podejrzanych o zarazą, 


Bydło. Według doniesienia c, k. jeneral- 
nego konsolatu w Warszawie zezwolił moskiewski 
rząd gubernialny w Kielcach pod dniem 26. z. 
m. na mocy $, 166. ustawy policyjno-woteryna- 
ryjnej obowiązującej w Królestwie Polakiem na 
wprowadzanie bydła rogatego, owiec, oraz niero- 
gacizny z powiatów pogranicznych Galicji wol- 
nych od zarazy do gubernii Kieleckiej. 


Sprawozdanie tygodniowo lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów zrealizowanych, na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 28, sierpnia do 4. wrze- 
śnia 1873. í 


Zboża. Pszenica 170ft. czelna biala 
12 — 1250 zł, czelna żółta lub czerwona 
11.50 — 12 2}, dobra sucha biala 11.50 do 
12 zi., dobra sucha Żółta albo czerwona 11 
do 11.50 zł. 


Zyto 160fnnt. najlepsze suche 9 zł. do 
9.25 zl., średnie albo wilgotne 8 — 8.50 zł. 

Jęczmień 140ft. 5.50 — 6 zl. 

Owies 100f. opodatkowany 3,25 —3.40 zł. 

Hreczka 140f. 6.50 — 6.75 zl. 

Kukurudza 170f. 8 — 9 zł. 


— Kilku uczonych franenzkich zawiązalo | towani przedsiębiorcy porzucą rozpoczęta roboty, Zboża strączkowe. Groch 180funt. 
kółko, mające przedsięb ać wspólne wycieczki * nie mogą dostatecznie być wynagrodzone ich | 8 — 9 złr. 
z 5 maem 
Lwów, z izby bandlo | płacą |żądaja| [płacą |żąctająj płacą |żądają płacą |żądają 
wej dnia 10. wrześ. | g alr, F air, w, h 
I. Akcje za sztukę. `i $ Mor, Sz]. 6 
r e ne pożyc z. lot, Sz]. (enot.) po200) złr.a| — Ford, da półn. 5 pr. m. k. 
PJ zacna Jay | JL noes a ue LEŃ Tonan A 25 LU R Sn WA 205 75/298 — z PE deg, LK w. a 
» vow,- a UZ " fi myzte a ETES E it. B. po 200 zł.ar.] — — 152 — 4 pr. ar. 105 — 
Enen pe zaj = krażgcka poż. kol” po 400 fr.) 62 80] 63 ELA po 200 zir. e. r. [60 50/61 —| Gal, KÈ L.300ZŁ6 proriwia = = 
FE 3 3 | — = a iedmiogr. ú II. em. 5 pr. — Wp 
LL Listy zast. za 100 zł. Akcje bankowe. sbuabosiab. Gos. no Iii em. 181 Zool 96 — | e 56 
Tow. krod. gal. 5 pr. w. 2.| 77 25| 77 7djAugio-anstr. po 200 zi. 120/[0: Südbann po 200 zł, srebr. Lw. Czer. Jas, I. em. 1868| 
OÜ Z 4pr_w =] 7i —| 71 TójBodenered.aa.po2002l.40 pr fa Tramway wied, po 200 zł|ed 8002.5 pr.stebr.y.a | 74 25) 74 7h 
Banie Bę DU € yr 83 75) 84 A0Zakt.kr.dla h.i prz. po 1602}. |Weg.gal.(Kup.)po20021.w.a Lw. Czer. Jas, JI. em. 1867 
Gal. zakt. kród. włośc | sg — |94 —| „ „ węg. 200zł. om.80p.|i 133 —|We8.poł. wschod p.200 zł. 300 z:. 5 pr. srebr. w. a| 86 25| — — 
UI. Obligi za 100 złr. 'ow,eskont. n. anst.po5O0zł. « Wsch. (Ostb.) po 20 Lw. Czer. Jas. III. em. 1468] 
Indemnizacyjne galic. 16 —| ga gęfEraneo-austr. po 200 str. sb.m. a. , , 10 | | 360 zt. 5 pr. srebr. w.a.| 74 50| 76 — 
Losy miasta Krakowa m-|qq=| em. 40. . . . n zachod. (Wertb.) po 200] „| Lw. Czer. na. IV. om. 1872] 
1V. Monety. [Franeo-węgier. po 200 zł «©... . [141 25141 F5] 300 zt. 5 pr. srobh.w.a.| — —| — — 
D 3 ki em. 40 pr.. . - . zemysłowe. Rudolfa po 390 zł.6 pr.sr.wa.| 93 25| 93 50 
Erica Haal bank hip- po 200 zł. Budow. ToW.anstr. po 200 z4. |1} = |190 80) „ am 1669 po 300 zt. 
= AE A ia am. 80 pr... + + n Wied, „ 100, | 4A 7 | 45 59) 6 pr. srobr, w.a.] 93 —| 93 59 
Ese boperjaktosyjski 95|Gal. bank dia hand. i przem- tanich pom.pol00 | 22 —i 2250] » æ 1872 po 300 zł 
ieliceyjakinsttbtny zajęgy O OT a gnt, Borya-Petr.Cp.po 209 zt.wa.] ~ A O 
ml zakt. kr. ziem.po 4 - —|Listy zastaw. (za100z}. iedmgrodz. 500 fr 6 pr. 


kabat rosyjski paniariwy 


Pruskie nilvgy bwowo ior 1 6 


1 am. 50 pr. 
Petr oe %0]162 60|Renton" bank p 
ME" d. 6. wrześ. Eu nar. żastr po o at. 
owszechny dług państ. Banku powsz. aas.po hr 
(za 100 złr.) Unionbank po 200 


Rent. auatr. w banku.5 pr. 69 9 
„ w sreb. Ń z 
1839 cała losy (m. K.) 


i 1839 1, tosu 


m 
S 1854 po 250 zł. 4 prd 93 —| 93 S0 „ią 09 200 zir. —| — —|Albrychta.po3002ł.5p.100zi 
SE 1860 goos wape D 78100 2a eta 20 zdr robia — ma Jaita 20020 pr kewa 
„EJ (A BILOD UP ko Ea Dutstrzańskiai » Jos = nu gaeta 300 1t 5 p.ar. w 
k m Kom ŚL ISS a jet: ra. k faja =E PO|Dniegtrzańska # 
By zast. dom. po 1205 pr.|120 50/121 — |Perdynanda pół po 2006 [Elżbiety po 5 pr. srebr. Wa. 
lig. indm. (za 100zł.) zir. m.k. .  - - lato it „ em. 1862 $ pr. 
Balicyjakia 75 26| 76 Frane. Józ. po 200 złr.. W: a J03 b + em. 1870 5 pr, 
kowińskie 74 —| 74 BOjgoj gal.Kar.L. po 200 z m...|a19 nO + om. 1872 5 pr. 


51|Gal. bank kraj. po 200 zdr. 


JYereinsbank po200 2ł,e.40p.. 
Jer kohrebank pow.po 200zł. 
13 26] Fęchsterbankwied.po200zł. 
— —80—|Wied. bankver: po 2 

Akcje kołei. 


iw. Czea Jas. po 200 zt w. k.|140 —| 


o 200, zle. 
złr. 
n 


Obligacje pierwsześ- 
stwa kolej. (za 100 złr.; 


n= 


ste. iia — 


- [100 5' | Papiery loteryjne (szt.)| 


— | 87 50] Zak,kr.d.band.i prz. z 
50| 71 50] Klary po 40 ALE Ay 
—| 78 Keglevich „10 „ 4 
—| M | Krakowska po 20 zh. 
=| 06 50] pality nd n y 
~| Rudolfa n10 „ æ 
| IA Ka, Salm „40 y S 
St. Genois p 40 » 
Stanisław. (poż.) po Ż0zł wa, 


Waldstein po 20 zł. m. k. 
85 50| indiszgratz po 20 zł. „ 


~ m. Dewizy (Zmiesięczne.) 

10) Berlin 100 tal. — | m m 

MA 9Y Frankfurt 100zł. (stddoat.)| 94 19) 94 Uh 
= —| Hamburg 100 mark banko| 54 90| 05 — 


35100 75] Londyn 10. stork, 


Kuminek 100f. 14 — 16 zł. 

Nasiona olejne. Rzepak zimowy 150f. 
8 — 9.50 al 

Rzepak letni 150f. 7 — 7.50 zł. 

Lnianka 150f. 7 — 7.25 zł. 

Nasienie lniane 150f. 9 — 10 złr. 

Okowita 80 Tralles, 41 miar, gotowa 
24 zł, na listopadesierpioń 20 zł., na grndzień- 
maj 19.50 zł, na październik-grudzień 21 do 
21,25 sł. 

Lwow. Ceny targ.; od 30,sierp. do5, września 
1873. Mierzyca pszenicy 5.66; żyta 3.66; jączmie- 
nia 0.00; owsa 1.63; hreczki3.86; grochu 3,40; 
fasoli 0.00; kukurudzy 0.00; prosa 0.00; 
ziemniaków 1.50; cetnar siana 0,90; słomy 
okłotowej 1.44; słomy pasznej 0.00. — Sąg 
drzewa twardego 00.00; miękkiego 0.00. 


Rafinerja spirytusu Jullusza Mikola- 
szą notuje spirytus rafinowany stopień 79 spi- 
rytus rafimowany z etyżem stopień 83 


Bank krajowy gallcyjski przy placu 
Marjackim wydaje we ie, jakoteś 
przez filję w Brodach Asygnaty ka- 

sowa: 


ph procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 


E 4 
GM pee s 
Th n ” n . 


Wyciąg 2 dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 9. września 1873. 

Edykta. Wydział Izby adwokatów we 
Lwowie zawiadamiając o Świerci adwokata Loo- 
narda Rasiewicza, zamianował dla spraw po 
tymże pozostałych zastępcą adwokata dr. Szwa- 
dziękiego. 

Konkurs. Izba notarjalna w Krokowie 0- 
głasza konkursa na posady notarjnszów w No- 
wym Sącza, Podgórzu i Milówce. Dyrekcja szpi- 
tala pow. w Lwowie ogłasza konknra na posadą 
praktykanta lekarskiego. 


Ostatnie wiadomości, 


Weczorajsza Wiener Ztg. ogłosiła patent 
cesarski z d. 7. b. m., rozwiązujący Izbę 
posłów Rady państwa i rozpisujący bezzwło- 
czne wybory bezpośrednie. Rada państwa 
zwołaną będzie na 4. listopada. 

Wehrzeitung, główny organ wojskowo- 
ści austro-węgierskiej, nie ustaje w swych 
wycieczkach przeciw prusąctwu, a zwłaszcza 
przeciw osobie cesarza Wilhelma. W osta- 
tnim numerze już nie w artykule wstępnym, 
ale w fejletonie podnosi proklamacje i tele- 

ramy Wilhelma z wojny 1876 — I r„i 
dzieli takowe na trzy okresy: w pierwszym 
Wilhelm nadskakuje Bogu, ale mu też na: 
leżycie dziękuje; w drugim już za panbrat z 
Bogiem się obchodzi; a w trzecim już dow- 
cipkuje i bawi się w zapiski meteorologiczne. 
Do każdego okresu Wehrztg. podaje uderzające 
przykłady. Z drugiego okresu podaje: „W 
pierwszym biuletynie z pola bitwy d. 4. 
sierpnia czytamy: „„Pod oczyma Fryca (na- 
stępcy tronu)... Co za szczęście to nowe 
zwycięztwo przez Fryca, Sławię Boga i łaskę 
jego: zdobył on 40 dział, 6 mitrałez** i t,d. 
Jak widzimy, cześć dla Boga poszła w kąt: 
Bóg już jest wzięty do regimentu i zdobywa 
działa, — niewiadomo tylko czy pod oczami 
Fryca.* Powtarza też Wekrztg. słynny swo- 
jego czasy list otwarty margrabi de Bien- 
court do ks. Frydryka Karola, zarzucający te- 
muż i jego sztabowi pospolite rabunki i be- 
zeceństwa,jw czasie zawieszenia broni doko- 
nane przez nich w zamku margrabi, Chateau 
dAzay le Rideau. 

Dnia 9. września, Verdun poczęły opu- 
szczać wojska niemieckie. W miedzielę łub 
poniedziałek ewakuacja będzie dokonaną. 
Wymarsz odbywa się w największym porząd- 
ku i spokoju. 

Nord. Allg. Ztg. mówiąc o sprawie 
kapitana Wernera, oświadcza, że odwołano 
go w skutek niezachowania danych mu in- 
strukcji. 


M ML 
Telegramy Gazety Narodowej, 

Madryt 10. września. Wniesiono 
projekt w Kortezach do ustawy o po- 
spolitem ruszeniu rezerw wszystkich i 
o pożyczce wojennej. Nagłość sprawy 
uchwalono. Salmeron wybrany prezy- 
dentem izby. Kilkanaście osób uwięzio- 
no, gdyż odkryto Spisek, dążący do 
utworzenia bandy karlistów w okolicy 
Madrytu. 


Nancy 10. września. Wielka uro- 
czystość religijna odbyła się w Lota- 
ryngji pod Vezelise (4) dla koronacji 
statuy Matki Boskiej. Kilku biskupów 
i do 20 tysięcy ludu brało udział. 

Kursa Giełdy wiedeńskiej 

z dnia 9. września 1873, 

godz. 5. min. 5. popoł. 

Berlin. Ruble papier. 827, Akcje kredyt. 

141". Lombardy 105'/,. Galizier 974,. 
lej państwowa 2021,  Rumnńska 39, 
Bankn, austr. 90%, Losy 1864. —.— Usposob. 
w końcu stałe. 

z dnia 10. września 1873. 

godzina 10 minnt 40 przed południem. 

Akcje kred. 238,50 Anglo-nuetr. 178.—, 
Umonsbank 139.. Varoinsbank 51.50. Kolej 
Kar. Ludw. 219. Kolej połndu. 177.—. 
Franko-austr. Baubank 94,25. Losy z 
roku 1860 — Obl, ind. Staats- 
bahn —.— Wiedeńska Tramway —- .—. Napo- 
teondor . Rubel papier. —.—. Usposbie- 
nio; dość stałe. 


Z dnia 10. września 1873, 
godzina 2. minnt 10 po południu. 


Wledeń, Akcje franko auste. 75.—. Wẹ- 
kierskie kredyt, 131,—. Anglo-avstr. 172,—. 
Unionsbank 138.—. Korei Karola Lud. 218.75, 
Kolei sietwiogr. — .—. Kolei połudn. 176.—. 
Kolei Alifold. 154.—, Kolei Elżbiety 216.—. 
Kolei Lwow.-czerniowiockiej 141.—. Ungar.Nord- 
ostbahn 200. —Vereins-Bank 49.—. Kolei Rudolfa 
160,—. Węgiorsk, Ostbahn 67.50. Gal, indem- 
nizacyjne 75.26. Losy z 1864 rożu 131,25. Ko- 
Rzycko-oderbergskiej — .—, Banku obrotowog 
138.—. Losy tur, 62.80. Baubank=Actin 91. 
—. Kolei państwowej 337.50. Banku =wiązk, 
160.—. Wiedeńskiego Bauverein 40.—. Hyp. 
Rent. Bank 50.-—, Usposobienie: mdłe. 


w 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 


Karola Ludwika. 
(Podług regarn Iwowskiego.) 


Odchodzą 
zə Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 wieczór. 
m A n 5 „ 5 rano. 
r » » 5 „5 po polnd, 
» do Czermowieę „ 12 „ 15 wpołud. 
1 s „11 „ — wieczór 
m „n 6 p 17 rupo, 
„  deBrod.iZłocz. „ 6 „ 27 rano. 
7 A n 12 y — popolud. 
r m» 10 „ — wieczór 
chedzą 


z Krakowa do Lwowa o g. 5 m. 57 rano. 
9 „ 45 wieczór. 


` „ » 
m „ 10 „ 50 rano. 
z Czernio wiec = » 3 „58 rano. 
A e w 3 „15 popołud, 
Š = pd n 8 wieczór, 
zBrodów i Zloczowk „ „n 10 „ 58 wieczór. 
s b » 4, 18 ramo. 
» 4 „ 3 popołud. 


Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze. 
(Podłng zegarn lwowskiego.) 
Qdch 


do Brodów i Złoczoowa g. 11 m. 32 w nocy 
A » 12 „ 26 wpołud 
—— m 


W teatrze hr. Skarbka. 

We czwartek d. 11. września 1873. 
WIELKA KSIĘŻNA GEROLSTEIN 
opera komiczna w 3 aktach, — Musyka J. 
Offenbacha, 

Kepelmistrz p. Jarecki. 

DE~ Począick o godz. 7mej. TE 
— 


Nadesłane. 


Wynalazca Elixirn znanego pod nazwis- 
kiem QUINA LAROCHE otrzymał bardzo za- 
szczytne pochwały i zachętę od całego zgroma- 
dzenia lekarzy we Francji, Przed wynalazkiem 
tego Elixira żaden preparat nie przedstawiał 
chorym cudownych własności chiny w kształcie 
tyle przyjemnym i w warnnkach skuteczności 
niezawodnej (Gazette dee Hopitaux). 


NADESŁANE. 


Rutynowany nazczyciel języka fran- 
cnzkiego, rodowity Francuz, władający przy- 
tem poprawnie jężykiem niemieckim, ma jeszcze 
kilka wolnych godzin do rozporządze- 
nia. Reflektujący zechcą się zgłosić do pensjo- 
natu Henryka Milewskiego osobiście od godziny 
2. do 3. lub listownie pod adresem: Charles 
Vero, przy ulicy Teatralnej pod I. 2. 


Nadesiane. Wssystkim cierpiącym sapewnia zdrowie ù siły des lekarstw 4 koseiów 


FRevalescióre 


du Barry 


Z LONDYNU M ś , 

Żadna choroba nieoprze się delikatnej Rievalescióro du Barry, która bez iokarstw i kosztów nsawa 

wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony AERAN pęcherza, nerek i 
ie 


organów oddechu, jako to: tuberkały, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, 


fanki, hemoroidy, 


wodną pnchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, ezom w nazach, nudności itp. nawet podczas 
ciąży, 7 nakoni di bete 8, melanololię, chudnięcie, reumatyzm; gościec, blednicę. Ot wyciąg 2 76.000 
świadoctw o wyłeczoniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom £ 


Certyfikat Nr, 73.621. 


Wiedeń 1. lutego 1871. 7) 


Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie, przesłać Pana kilka wierszy. Przez cztary 6 liqcy mg- 


fakio) 
P dorkyfika ć Nr. 65.715. 


czony byłam okropną astmą, i nikt mi nie pomógł. Dopiero stosniąc się do rady przyjaci 
akiejiNeystaskero zGpalnie Uzdfowionym zostklam. WA) [A 


używając 
PA v. Ul Eron. 
Paryż, 11. kwietnia 1866, 


Paniel Córka moja nie mogła spać ani trawić, — osłabienie, bezsenność t rozdraźmienie nerwów doszło 


do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady 


azeza jej na chwilę. 
Św. Nr. 73716 


Długo zwiękałem Z podpisem mego nazwiaka na pnblicznem bwin 


Roralescićre, zdrowie i wesołość nio opu- 
M. de Montlouis. 
Baden pod Wiedniem, 14. lipca 1811. 
lectwie, lecz wdzięczność pomogła 


mi do zniweczeria tych skropułów. Teraz z pełnego aerca poświadczam dla dobra wszystkich cierpiących, 
że cierpiąc ja i lona przóz dłałesy czas na brak apetytu, ja zaś sam na wymioty po jedzenia i na ospałość. 
po bezskutecznych radach lekarskich, uciekhśwy się do panskk; Revalescióre í po ażycin jednomniegięcznatu 


czujemy się jak nowonarodzeni i zapałnie zdrowi. 


Hugo baron v. Dunay — wiaściciel dói 


r. 


jére du Barry poływniejszą jest od mięsa, oszczędza wiącej niż 50 razy swoją cerą 


jevalościć: 
na lekarstwach. 


Cena w puszkach blaszanrch za pół fanta 1 zł, 50 c, 28 funt 2 zł 50 ct. 


2 fonty 4 ał. 60 c, B funtów 10 71, 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł — Biszkokły w puszkach po 2 zł 
90 2 dpo £ zł. 66 o, Crokolada w proszkn lub w tablieskach na 13 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 fliłanek 2» 


bog, filiżanek 4 zł. 
GŁÓWNY «kład w 


50 c. w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 AŻ. 20 zł, ma 576 Alit, 36 zł 
WIEDNIU „Barry du Barry" st comp. Wallfischgassa 8, jakoteż wszędzie 


w porządnych aptekach i skłepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Ravalencióra swoją za pobraniam 

Ajmcje: w Białej: u aptekarza Erich Keler pod Lwem. w Bochni: 1 E. Balerewicza, 
apt. w Brodach :. M. S. Franzosa, aptekarz pod złotym orłem i G. Grónspanm, w Ozermiowcach: 
sick apt. i Ignacego Schnirch; w Głrazm u braci Oberranzmeyer; w Hiołomayi: n J. Gidorowiczą; w 


rakowte: u Józela Trauczyńskiego; we Lwowie: u Żyj 


gmanta Buekera aptekarza, u Piotra Miko- 


Jascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, u Karola Bchabytha, nJuliusza Reissai n Ja- 


kóka Beisora; w Linzu: uF. M. v. Haselmayrs Erben; wiPeazcie u Józefa v. 


örök; w Pradze: u Jó1- 


Fiirsta: w Przemyślu u Edwarda Maotelskiego; w iłzonzowie: u J. Bohaittera et Comp; w TAT- 
nopolu: n A. Morawetza i dr. A. Bachelta o k. apteka obw. Tarnowie: 1 £ Tsncsyra apt. poa 


Aniolera i n W, T. ż. Wielcpórekiege. 


Mam zaszczyt zawfadomie szanowng P. T. publiczność, że z dniem 30. sierpnia b. r. otworzyłem 


Handel korzenn 


dawnej lokal pp, Kleina wdowy i Rissier we Lwowie, w Rynku Nr. 15, 


ywirsywny nanda) mili) w w 


Sławne ze skuteczności 
w przeszłorocznej epidemji 


awy hornialryuh 


EINS wylawe majów h 


Meye w 


pod 
firmą 


karimty 


Lawana kartanugeh ; win, laboei rw | 4. fi, pabese ady las giyim 


Wino anticholeryczne 


l Lat 


166 4—5 


LJ d 
inekK cwiazdą, 


| kotami uwzałuą 


EUN. LATINEM, 


Dr. Churchuile, 


aownaj | 1 uż Awais jeeli urota 


3036 84% 
cala flaszka 3 zin. — mała I zir. 80 et. 


do nabycia w aptece pod węgierską koroną J. PIEPESA. oraz w handlu towarów korzennych llendricha i Weissa we Lwowie. 


R. 1573. 


Do Barbary! 


arbara, 
zydu 
stara 


Jak Filip z konopi, wyrwata s 
Poznać po wszystkiem, że to jel 


la 


j 

Nazywać Boje szlachetne stworz 

gadem, 

To tylko trza takiem jak ty odilechć 
jadem, 

Niby boleć nad sieroty smmtnyna losem doli ; 

A natrząsając się co honor i co serce prawe boli, 

Rozbierając jej postępki, lata, rozum, czyny, 

Í przypisując sobie całkiem Wieznanej familji 
winy; 

Milcz zatęm! przed upadkiem twej dumy 
[złośliwa ty obea istoto! 


Nivamiejąc rozróżnić co złoto, a co jest żylko| 


[błoto ; 


Wszak prawda, że dziś blaźnią na samego Boga! 


Cit wiec dopiero spodziewać się można od 
[takiego wroga 


Ale za cóż ty się imieszasz w obec sprawy 


|szkaradue straszydlo ? 

Za to że życie gnaśna tik bardzo ci już obrzydło, 
Nie sądź ażeby była bezbronną ta mloda istota 
Nie jest ona wygnanką, posiada wszystkie cnoty; 
[przyjaciót, i ma dosyć złota. 


3263 1—1 Kalasanty. 


Podziękowanie, 


Dostawszy o północy okropnego ataku cho: 
lerycznogo , zażyłom, mniej więcej 30 kropel 
ua cukrze Balsamu Vetoriniego, vo 10 minuti 
przez trzy razy, a ustały wymioty, biegunka 
i kurcze Żołądka. Balsam ten uratomał mii 
życie. 7 wdzięcznością podaję to do publicznej 
wiadomości. m. Kamiński, 
pracujący przy Wydziale krajowym. 


i 
Nekrolog. 


Dnia 24. sierpnia r. b. zmarł na cho- 
lerę w majętności swojej w Husowie, 
Feliks Jawornieki , urodzony w 
r. 1816 z ojca Eustachego Jawornickie- 
go i matki z domu hrabianki Mirowej, 
prezes Rady powiatowej £ańcuckiej, 
który od początku zaprowadzenia władz 
autonomicznych, urząd ten bez przerwy 
Sprawował. Powiat Łańcucki stracił w 
nim człowieka rozumnego, prawego, 
przywiązanego do kraju, gorliwego w 
howiązkach obywatelkich i nigdy nieu- 
biegającego się o nie dla interesu i 
czczej próżności, lecz szukającego na- 
grody w własnaim sumieniu a zaszczy-| 
tu w pracowitem i użytecznem spełnia- 
niu swych powinności, 

I zaprawdę, trzeba prawdziwego u-| 
czucia obywatelskiego, żeby nad swo- 
bodne i miezawisłe Życie w ustroniu do- 
mowem, przenesić obowiązkową pracę 
i wynikające z niej trudy, a częstokroć| 
i przykrości w życiu publicznem, tak 
jak to było godłem Feliksa Jawornic- 
kiego. 

Gdzie tylko Rząd, instytucje krajo- 
we czy Zgromaozenia wyborcze, potrze-; 
bowali męża godnego zaufania i zdol- 
nego doświadczonego człowieka czynu, 
zawsze i do wszystkiego wybierano p. 
Feliksa Jawornickiego; bo nigdy się 
na nim nie zawiedziono! Owoż, czy 
jako delegat okręgowy Towarzystwa] 
kredytowego galicyjskiego i Towarzy- 
stwa krajowego wzajemnych ubezpie- 
czeń: czy jako asesor i znawca w ko- 
misjach serwitutowych i katastralnych, 
czy korespondent i członek Towarzy-| 
stwa gospodarczo-rolniczego; nigdzie go 
przy pracy nie brakło, a jako prezesi 
Rady powiatowej Łańcuckiej zasłużył 
sobie na wdzięczność całego powiatu, 
bo na swojem stanowisku robił wszyst- 
ko co tylko robić mógł: dbał o mate- 
rjalne i moralne dobro gmin, starał się 
podnosić ich majątki i popierał szko- 
ły, budował drogi, wynalazł na to fun- 
dusze zakładowe i urządził 25 kas po-l 
życzkowych po gminach, założył To- 
warzystwo zaliczkowe w Łańcucie, któ-| 
re już do znacznych doszło rozmiarów 
i popierał każdą myśl dobrą swoją ini- 
cjatywą, staraniom i wpływem. 

Śpoczął nareszsie w Bogu, dobry 
katolik, przywiązany syn Ojczyzny, wzo 
rowy obywatel, najlepszy sąsiad I przy: 
jaciel! i niemasz zaiste nikogo w całym 
powiecie, któryby ze szczerego żalu wspo- 
mnienie pamięci jego nie poświęcił. 

Łańcut d. 3. września 1873. 

Reprezentacja powiatu Zańcuckiego. 


e: 


Puci do wyorywania kartofel 


129 7 
_J. F. Howarda 
polecają z natychmiastową dostawą 


Julius Carów & Co. 
Rubna-Prag, 


ASTMY 


prvi 8 


je wężem, 


| BF Najtaniej” Tag 


* haal ti 


| St. Markiewicza 


we Lwowie, w rynku pod 1. 42, 
Hi DŻ ý 
> Mash ge Di 
amwdaśkie Mrprzew 
| i kathrine " petrii 


BIONE wędzona WALIOTOKA. 
SEKWESTR 


kolei 


LWoWskO - czerniowieckiej. 


Przyczynek do dziejów anntcja- 
«kiej gospodarki kolejowej, 
opracował 


Dr. Wladysław Ernst. 


Działko powyższe wyszło nakładem sutara 
i jest do nabycia. we wszystkich księgarniach 


w cenie 60 ct. 
k =) 


[podajemy do wiadomości intere- 
l sowanych osób, które chciałyby 
u p. Wojtawickiego zarobkować, ażeby 
dy inaczej zastosowały jak my, gdy: 
p. W. nie dość że wiktu i stancji 
porządnej nie daje, ale upominającym, 
się o zapłatę kijem grozi. 


Herman Izrael r iwieniu kilku kelnerów, 


A. Szeliski 


we Lwowie, tica Majerowska Nr. 7 | 
ma na składzie : 

(Locomobile, 
Mlocarnie przenośne stałe i ręczne, 
Wialnie i miyuki oryginalne au-j 
gielskie z fabryki Hornsby i Bakera. 
Cylindry oryginalne angielskie z fa: 
bryki Penneya, 
ylimdry do odbierania groszku Thu: 
illers Trieurs, 
Słeczkarnie z iabryki Richmondi 
Chandlera Bentalła, 
Azatkownice Bentalla, 
Siewmiki rzędowe, 

ś szerokorzułne i wiele innych. 
Powyższe maszyny sprzedaje za go- 
tówkę lub w ratach. 8193 4—? 


Adwokat 


Dr. Ludwik Zabinski 


otworzył kancelarję swoją w gmachu 
327 banku hipotecznego. 2-3 


F. Kernreuter, 


* Wiedniu, Hernals, Hauptstrasse Nr. 1, 
an der Pferdebahn. 
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Sikawki ogrodowe i ogniowa wszelkiego ro- 
dzaju 1 wielkości, końwy, pompy da bndo- 
wania, maszyny do mydźwigania wody na 


Młoda l 


dwudziestoletni dziewczyna 


/ dobrago domu, władajaca polskim i niemie: 
kim jyżykium, biegła w zawolach Lrawieckim: 


ugie przerobione i rozszerzone wy. 
danie mego „Poradnika łeknr- 
skiego w chorobach wenery 
cznych, podług uajnowszych 
dlań i doswiadczen medyc 
z przydatkiem o samogwałcie” 


i fryzjerski ioj a maszy si kie s 
a E E N A ok 20 
szuka odpowi Metoda racjonalna , pewna; gruntowne 
ECA (SĘ 6 wyleczenie nawet zastarzałycii i zoniedlka- 
posiadająca grun- | nych wypadków, lez pozostawienia ślułów 


townie jezyk polli % krwi; oraz skuteczna rada w razach uie- 


OSOBA śr |: 


. przytent muzykę i spiew, życzy so- 
ieszezoną w godnym domu. 
Pod cyfrą HF. I. we Lwowie poste restante. 


A. Krulisz 


zegarmistrz we Lwowie 
ma zaszczyt uwiadomić szanowną 
publiczność o zmianie swojej jti 
L któ 
na piae Marjacki Nr. 7 oboki 
handin p. F. W. Królikowej 
| skiego przeniósł. 
i reparację, które najdokia-|ę 
oraz udzielam tak za now 


W celu zachowania ścislej dyskrecji, 
podaję na zyczenie inny adres, pod którym 
i i po przeczytania „To- 
radnika“ ze mng korespondować mogą. Me- 
dgkamenta na Żądanie za pobranieut p 


towetn. i ora UI 
Med. Dr. Karcz 


we Lwowie, 
sq 15 lat lek: i 
nerycznych i 
wią olB LO i od 
Wałowej pod | 


ny dla chorób wo- 
Ordymeje euli 


wr, T 
Konkurs. 


Ww talu pawszechuym two 


Do właścicieli zdrojowisk! 


lekarskiego z płucą roczną 400 zl 
Kandydujący o posadę przedł 
zechcą swe podavia Dyrekcj 


Na Dyrektora lub Zarządtcę którego 
zakładów kąpielowych w kraju, poleca się 
złowick w średnim wiokn, bywaly w różnych 
zakładach kąpielowych za granicą, biegły w ko 
respomloncjach i rachunkowości administracyj-| 
nej, z grintownemi wiadomościgmi hudownie, 
ctw w každej gałęzi tego zawodna i posiadu- 
ey sztukę zakladania ogrodów i spacerow 
otrzebniący raczy się zgłosić Hstownie podi 
adresem: „W. W. 50% do sklądu: galante. 
iago Wev Muduli Sch wire U 
piluinyw wa Twi 


i wykazać się 
a) Dyplomem Dra medycyny, uży 
skanym na jednym z wszechnie pań 
stwowych ; 


| wykazać się; 
c) czy ni: zoslają w pokrewiea 
dwie z urzędnikami kiajowymi. 
Lwów d. 5. września 1873. 


? Z Dyrekcji szpitala powszechnego. 
N K(Ooeketay | mie 
k WAG, Doktor praw i adwokat 
:M Wa krajowy 
au Para BE PA PH 
BYM Andr Mor | B. Szwedzicki 
» it WIEN = | otworzył z dniem 23g0 
ok | b sierpnia 1878 kancelarję 


pa A, 10, 1, 14 


eny staników i Ayn] 
Centure po 6, 8, 10 do 12 zł. 


Przy zamówieniach lstowych uprasza się 

przysłanie miary w czterech tasiemkach pa- 
pierowych: laza wskazać ma objętość piersi 
Í grzbiota pod ramionami wzięta, 2ga objętości 
kobici, Scia objątości bioder , 4ta długości ad 
miejsca pod ramionami do kibici Miarę 0a- 
leży brać po sukni. GI, 


Akademia handlu i przemysłu 


w Grazu, 
rożpoczyna 1. października b. r. 11 rok szkolny. 


Cel szkoły: 

Organizaci 
przemysłowego , 
w chamioznym i mechanicznym kierunku. 
„Obowiązek służby wojskowej: Uczniowie tej akadomji, tak jak studenci niw 
gimnazjów it. d. korzystają z ułatwienia nadanego nowo prawem t, j, jednorocznej slużby 
ochotniczej. 

Na wszelkie zapytania udzieła się z gotowością objaśnień i dokładnych prospektów. 

Graz, 30. lipca 1873. 


Dyrekcja Akademii handlu i przemysłu w Grazu. 
Dr. Alwens, dyrektor. 


we Lwowie, w kamienicy 
Wej Rodkiewiczowej na 
I. piątrze przy uliey Czar- 
neckiego (przedtem Pań- 

skiej) L 1. 
am 
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earotyczne Í praktyczna kształenie zdolnych kupców. 
Szkola sklada się z dwóch oddziałów specjalnych ; kupieskiego i kupieoko- 
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Potwierdzony przez AKADEMIĘ MEDYCZNĄ francuską 
ELIXIR pokrzepinjary 1 przeciw goraczkowy, wyborny dla osób aeiikatnych 
i osłabionych; leczy gastralgije, bładaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie sif po gorączkach, jak równiez przeciń 
rimuicom tak pospolitym w naszym kraju. 


QUINA j PE 5 połaczeniu przeciwko niedo- 
Z ZŁELAZEM krwistości, bladaczce i słabościom 


każdą głębokość, pipy do piwa, wina, spi- 
rytusu, oleju i petroleum, węże, konowki 
do ognia i przyrządy do gaszónia ognia. 

ME Nustrowine cenniki bezpłatnie. Wagi 


DÓW 


ed Jednego zir. w. a. do 


Ddeiela 


ku, Katary <zdawałona , ji 
pai ajir wbleebowydh, ustępują 
sariin | megowudalo go ycie Mruk | a 
susiynznyeh po Luvan, Aptekarza, EY ep! 
de la Monnaie w Paryżu. 26 s 


Dostać możn we Lwowie w aptece SF. 
kolasch; w Krakowie w Ez Tranzyń: 
skiego; w Brodach w aptede p. Kullak. W War- 
szawie w składach aptecznych materjałów pp- 
Ferd. Aug. Gallego I Indwika Bpieska. 


Bz 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 


przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


Zwrot wkładek do 200 złr. niszcza się bez wypowiedzenia. 


Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


LAROCHE 
szkrofuliczoym, 

W Paryżu rue Drouot, 15 i 22; we TWOWNIIE apt. T. MIKOTASCH; w Kra- 
kowia w apće p. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. Kullak; w K jowie w skladzie 
materjałów aptecznych. pp. Marcińczyk. 2674 15—26 


ulicy Wałowej pod l. 4 


każdej wysokości, oprocentowując je po 


6 od sta. 


LEJ 


Godziny czynności biurowych: 
od Stej do 1szej przed południem, 
od aciej „ 5tej po południu. 


zy ulicy Idi 


ara P 


lopróźnioną została posada pruklykanta! 


bądź Bezpośrednia, bądź przez władzę 
przełożoną do d. 7. pażdziernika 1873 


b) znajomością języków krajowych 


idy z nich obejmuje kurs trzyletni; ostatni rozwija sią dwojako, tj.|, 


s 
tetów, 


pontocnicze gospodii rst 
ezki naukowi 


1) warnnkach 


Dyrektor szkoły rolni 
i wZabikowi 


pod Poznaniem. 


= OZ AA ADC WPA 
PERII z a EM — MA EET SAWA AP OE WADA ZA PES MA PR KW 2 


laym 


Papier Fayard i IB 
CHARTA CHEMICA DU CODE. 
leczy reniudyzny, katur 


i 


= 
z 


i X sper „4 nag à aju itp 

1i I l pelmyki franka i opabrzone są podpiaćm 
$ 1 Riaya. Papier ten | lot 5% pt mzuskomitszych lekarzy. 
Z prrtowia w Paryz rry 40. 2663 15 30 
* 6 bozmuin w p 4,0% lewi w apt, p. P, Mikolagch; 


Sidi, RSE KS GORY, 


pt. d. Traucs 


w Krakowie w 
imre z 


skiego; w Brodkueło w apt, p. M, Kulbuk 
TAS e w m z I A © 


Pragska Akademia handlowa. 


Nowy ośmnastoroczny kurs szkolny rozpoczyna sie 
z dniem 1. października r. b. 


Jako warunek przyjęcia potrzebnem jest wykazanie się a uabytych 
wiadomo ih w niżwzej szkole veslnej lub w niższe glmunz, 
zuiowie Morzystają z prawa wstąpienia do jednov 
slużby woj ko ochotnicy, a w razie słabości 
peda umieszezen eczeui bezpinluie w nowo wybudowa* 
nyin szpiłału kańndtowy sm 

: Dokładne prospekty i dalsze objaśnienia udziela najehętniaj z polecenia 
rady zäv 


Karol Arenz, dyrektor. 


Najważniejsze zadanie w czasie 
epidemji: 


DEZYNFEKCJA. 


Wszystkie artykuly ku przeprowadzeniu 
tejże , jako to: Witriol żelaza, proszek 
karbolowy, kwas karbolowy surowy i 
czysty, nadmanganian potasowy 


na składzie u 


ikolascha we Lwowie. 


al 
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PAULLINIA"FOURNIER 


jest środkiem popularnym przecie NEWRALGIOM, GASTRALGION" 

zczogólniej MAGIREN. i gwsitownyni bolom głowy, do udmierzenia których wy” 

tarcza jedna paczka, udel specyficzny przeciw dolegli wościom nerwowym i Wi? 
eniu, Dzialania jej sprawdzone zostaly tak w prywatnych dowach jak i w szpitalać 

i potwierdzone przez lekarzy fakultetu medycznego pnryzkiego, a mianowicie pp. Zrowtscaw 

|Grisole, Urureither, Hugxier, Monod, Barther ete. 

- B. Wystrzogać aio falszerstw i naśladowania, które są tom liczniejsze, im wit 

|kszego ten środek nabywa powodzenia, 2672 9-24 

Sklad główny w Paryłu w aptece p. E. Fournier & Com, przy ulicy d'Anjou St 
Honore, 56. 
We LWOWIE w aptece P. Mikolnscha, w KRAKOWIE w aptece p, Trauczyńskiego. 


WETA 
Galicji 

alicji. 
e prawie dotąd u nas najsłynniejsze w świecie francuskie elite 
punoyrowane stemplem wskazującym ilość zawartego w niem naj- 
czystszego srebra IGtej próby, z gwarancją od 20—40 łat, które w używaniu zupał- 
nie zastępuje prawdziwe srebro a elegancją przewyłsza znane za granicą pod 
rozgłośzą nazwą ©rfGverie Chytstofle jest do nabycia w drugim handlu 
Jozefa Ostrowskiego i Syna, jako fabrycznym skladzie dla Galicji bur- 
townie lub pojedynezo po cenach stałych fabrycznych. Stare srebra i złoto lub 
imne kosztowności przyjmuje się w zamian. 

„ Zwracamy uwagę ua okoliczność, że wymieniona powyżej paryska fabryka 
nie wyrabie towarów gorszych i lepszych, ale tylko w jednym a to najlepszym 
gatunku, przyczyn każdy kawalek zaopatczony jast znakiem fabrycznym, który 
spostrzeńz można w auonsie sanega Chnistofia, polecajacym nas jako reprezentantów 
swoich — w inserxtach (Gazety Narodowej, 

Dla uwidocznienia cen my tu maly cennik. 


12 Iyuk gład. lub w paski uł. łyżka półmiskowa , - „ 4— „ — 
12 grabków „ n  » etki do onkra „ . . p 1765 

l2 noży nog n sitko do herbaty | | „ 1907 

12 łyżeczek do kawy , tluczka do orzcehów „ „ 2507 —. 
12 tyżec. do czar, kawy źloc. dzwonek pokojowy . zl. 1.48, 1/75 2.50. 
12 “dtto p  „ ntezł. para solniczek od „ Sm— i wyżej. 
12 tyłek desertowych . cukierniczka . . „ „ I4— do 26. 
12 grabków . .. . para lichtarzy gładkich odz}. 6.50 do 10. 


12 nożyków 

12 podstawek 
1 kocha . . A. 2 
1 kachelka do śmietanki 


menażerka na oliwę od złe. 15 


pod noże ` tacka pod flaszkę od alr. 


kawg od 14 zir- 
l na ciasta, tace, półmiski okrągło i po” 
i pabaty, koszyki na owoce i ciasta, zastawy do ubierania stołów, 
ehtodniki ua wino, serwisy herbaciaue, garnitury toaletowe i wiele innych przed- 
miotów w wielkim! wgłes 

Różnicę w cenach stanowi wielkość i gust towarów; noża są 2 najleps ej 
stalt 1 oprawione tak, że w gorącej wadzie nie wychodzą z kłódek. 

Wyroby to są calkiem lite (massiv) i uderzają prawdziwie francuskim gustom 
jakoteż robotą trwałą i czysta, litery zaś po wygrawirowaniu białe jak ną srebrze. 

Kościelne rzeczy posiadamy % niemieckich fabryk. 

Listy adresować można i do Igo handlu jubilerskiego znanego od 85 lat 
pod taż samą firmą (Ostrowski — dziś Ostrowski % Syn), w którym zawsze wielki 
wybór tow: najniodniejszych po cenach jak najrzetelnicjszych utrzymujemy: 
Przy posylkwh ostatnie padajemy ceny. K 

| Chlubige sie zaufaniem zaskarbionem sobie przez tak długie lata u szano= 

wnej publiczności, postanowilismy z pomiędzy tyla rodzajów chińskiego srobra 

polecić takia właśnie wyroby, któreby to zaufanie więcej jeszcze utwierdzić były zdolne. 
A najgtęletow zszmowauien 


J. Ostrowski & Syn 


jako jnbiler î złatnik, Rynek Nr. H. 
iako reprezentanci Christofla: plac Halicki Nr. 2. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skerla. 
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